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Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr., 
na prowincji 4.50, zagranicą 950. 


Za wiersz milinetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 


Za wyraz: drobne 15 groszy; 
szukitwania pracy 10 groszy; 


po- 
naj- 


tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez- 


robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 


$- Odnoszenie do domu 40- gr. (bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 

w Artykuły nadesłane bez oznaczenia *o 100 procent drożej. 

É honorarjum uważane są za bezpłat- - : 

10 ne. Rękopisów zarówno użytych jak Pena zadorówe l ua EŃ 

ie Í cdhżeconych rada da iaa. wionem miejscu 50 proc, 3-kołoro- 

ię we 100 proc. droższe. Za termin 

Rok V, No 242, Łódź, Czwartek 19 września 1929 r. druku administracja nie odpowiada 
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«|Groź BU talowych w Warszawie itani RZA e 

' 

«|oroźny pożar fabryki łóżek metalowych w War i 

ye z g 

e 

i w Nankinie. 

a* LJ » z > - 

t walczyły z rozszalałym żywiołem, Wzrost prestiżu polskiego na Dalekim Wschodzie. 

eg Warszawa, 19 września. (Odlkiedy przybyły wszystkie od-|który runął na parter. Ponadto Nankin, 19 września. (Tel. wł.|ży przypisać stanowisku, dele: | dla swoich obywateli. zawarła 

wl. kor.). W fabryce łóżek me- |działy straży pożarnej. Dzięki |spaliła się znaczna ilość „Echa . Ww dniu WCZOTAJSZYM | gaci polskiej, która «w odróż- | traktat na zasadzie zupełnej 

teftalowvch i mebli szpitalnych |wytężonej akcji przeciwognio- | zotowych fabrykatów sad tu EER, oar Sesa ea Fah u od innych państw, żąda- równorzędności. 

i6f Konrada Jarnuszkiewicza i S-ki|wej udało się pożar opanować. |i urządzeń szpitalnych. Straty |dlowy pols 0 - chinski. Szybkie | jących rozmaitych Traktat: ten*po* obecrej kon: 

8 | przy ulicy Grzybowskiej 25 wy |Spłoneło całe I piętro i sufit, |olbrzyrnie. dojście do skutku układu naie: l. przywilejów iednostronnych solidacji: Chin może mieć duże 
uchł nocy dzisiejszej znaczenie dla eksportu polskie- 
p isha add edował E ETS = z Š go na Daleki Wschód. 

4: rawdopodobnie od niedope S i ł | d d | t 

itika papierosa zatliły się łatwo- oCja ISCI w 174 0 0 ISU IS Pertraktacie o za- 

34j palne materjały na pierwszem ; r j 

żąjDiętrze. | a warcie traktatu 

da Ogień obiał całe I piętro i po- 

sif cza? przedostawać się na wyż- polsko-tureckiego. 

yf sze piętro do suszarni i (a 

2 składów meblowych, śię 5 ś A Angora, s września. (Tel. 

e D t h || f l d wł. Echa“)... Onegdaj rozpoczę 

1 O; b % o yc czas na iscie iguruje zaie wie ły się tutaj pertraktacje między 

za rara obowiazku. > 6 delegatami - rządu polskiego a 

y, ; kilka nazwisk. rządem tureckim o zawarcie 


pracy — Prystorejn. Dziś ocze 
kiwane są 


M przededniu stwonienia Bantu Reparacyjnego. 


Nowa instytucja zacznie funkcjonować 
w październiku. 


Jak już wiadomo wczorajsza 
|wizyta Prezydenta Rzeczpo- 
spolitej w Belwederze 

trwała dwie godziny. © 
Rozmowa Prezydenta Mośc!- 
ckiego z marszałkiem: Piłsud- 
[skim dotyczyła aktualnej sy- 
tuacji politycznej. W związku 
z tą rozmową prezes rady mi- 
|nistrów dr. Świtalski odbywał 
J kolejno narady z poszczerń!- 


GARKOWIENKO WYDARŁ 


rzędzie z ministrem Składkow | 
skim, oświaty — Czerwińsk m 


Paryż. 19. 9. (Tel. własny |brać 23 września w Brukseli 
|.Fcha*). Francuskie dzienniki| W ostatniej chwili 
podają, że komitet organizacyj | komunikat. że ani ten term'n, 


Według plerwszorzędnego |czono na dzień 
plann komitet ten miał się zz, 7 października. 
x 


Włocławek, 19 września. ( odl 
wł. kor,). W ostatnim dniu walk; 
francuskich „we Włocławku 
mistrz świata Garkowienko w 
47-e] minucie pałożył na obie 
łopatki niezwyciężonego do- 


sj) NADKOMISARZ POLICJI 
BEYLE, 
arvskiego biura dak |tychczas 


kierownik p 
tyloskopiinego, został podczas | 
wfrozprawy. sądowej zastrzelony.; Teodora Sztekera. Tem samem 
vśjprzez oskarżonego, przeciwko iCarkowienko uzyskał palmę 
któremu . złożył niekorzystne |pierwszeństwa dla obu krajów. 
zeznanie. (h)! = 


(——— S RE ARADO 


[łosia dla występnych dzieci W Anglii. 


Rzadki wyrok londyńskiego sądu. 


| Londyn, 19. 9. Tel. własuy dzisiaj wieczorem w sądzie ra 


w Meksyku. 
Powrót arcybiskupa do swej siedziby. 


mistrza Polski i Niemiec 


„Echa*). W dniu wczorajszym |stej ceremonii. 
powrócił Powrót arcybiskupa do swej 
arcybiskup Meksyku 


ny religijnej w Meksyku. 


KartkipożniwachwMoskwie 


Zupełna katastrofa gospodarcza 


> 
10 
w 


ucha”) Jeden z londyńskich |zem 
pojsądów wydał wczoraj wyrok z ojcami, w 
którym skazał i którzy w obecności urzędn'ka Sowietach. 
*],.! chłopców za kradzież  |sądowego wymierzą swym| Moskwa, 19 września. (Tel. chleba na kartki 
labłek na karę chłosty. _ |dźieciom karę chłosty. wł. „Echa”). Od dzisiaj wpro- |potworzyły się przed sowieckie 
> Chłopcy ci muszą się zjawić ARAS wadzóno w Moskwie ni SWE Ereren] dlo. 
ctartki na mięso. metrowe ogorki, 
Ofiara wyścigów konnych mara S < Od dnia I października uch- 
"a. |. Osoby pracujące JOLECZNAJĄ walono wprowadzić 
h } 5 > Ikartki na 200 gramów mięsa, |! kartki na mleko, 
i| Por. Komarnicki zakończył życie,  jKertki na 200 gramow j'ose NE Ie RBIS, a 


ch) Poznań, 19 września. (Od wł. Komarnicki, mów. Jednak nawet na te kart- niejsze produkty będą zrącjo- | 
Kor.). Wczoraj zakończył tu ży- |którv w ubiegłą niedzielę na|ki mięsa otrzymać nie można; |najizowane. ` 
cie porucznik 7-go dywizjonu ar |wvścigach konnych podczas|wobec równoczesnego Wyda- Olbrzymi brak środków $po- 
I tylerji konnej skoku spadł z konia, wania żywczvch po żniwach należy 


przypisać 
bieraemu oporowi chłopów, 

którzy tylko tyle produkują, ile 

potrzebują dla własnych rodzin. 


DOLAR w ŁODZI. 
Prywatnie dolar w żądaniu | 
8.88. | 

W młaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 
Banki dewizowe w dniu dz!- | 


Przewiezienie zamachowców niemieckich do Berlina. 


|dziny 12-ej efekty po kursie | 
[8.85. 


—X—> 


Onegdaj zostali przewiezieni | zamachowcy. *w liczbie 21. Na |satmochodów, które odstawią 
do Berlina pod silną eskortą poradie widzimy wyprowadza- |ich do więzienia w Moabicie. 
licvina aresztowani w Altonie!nie ich w grupach po 5 osób'do 


Warszawa, 19. 9. (Od wł. k.) |nymi ministrami w pierwszym | sprawiedliwości=Carem, oraz | 


ogłoszony | wentyk 


ny Międzynarodowego Banku 'ani też to miejsce nie są już ak 
SZTEKEROWI |Reparacyjnego zbierze się |tualne. 
zl 8 prawdopodobnie | Pierwsze posiedzenie komi] 
"WPA palmę plerwszeństwa. | w. Wjespadenie, atetu organizacyjnego wyzna 


(Kjane zakończe wojny religijnej. 


„zasadnicze posunięcia 
rządu. 

Natomiast w Sejmie w loka 
lu klubu PPS. wyłożono zapro 
szenie 

do podpisywania wniosku 
do Prezydenta o zwołanie se- 
sji nadzwyczajnej Sejmu. Na 
zaproszeniu tem jak dotych- 
czas zbyt wiele 
podpisów niema. 

Trwające przez kilka dni kon: 
e międzypartyjne usta 


|= 
ity. Jedynie socjaliści zwołali 


k|na piątek 27 b. m. komisję mię | 


dzyparłamentarną, 


w Angli. 


Katastrofalna ulewa nad 
Londynem. 


Londyn, 19 września. (Tel. 
„Echa*). Nad stolicą Anglii 
rozpętała się wczoraj 

szalona burza, 

której towarzyszyło urwanie 
się chmury. Na ulicach Londy- 


Meksyk. 19. 9. (Tel. własny |stolicy brała udział w uroczy- |nu i miast okolicznych potwo- 


rzyły się 
rwące potoki wody, 


cyl katedry jest zewnętrzną ozna- |której masy nie mogły znaleźć 
do swej siedziby. Cała ludność |ką oficjalnego zakończenia woj |ujścia w istniejących kanałach. 


Od piorunów 
trzy osoby poniosły śmierć. 
Ulewnv deszcz zakończył o- 


a |kres niebywałej posuchy, który 


trwał od miesiąca zgórą. 


Koniec posuchy. 


traktatu handlowego. Zawarcie 
traktatu handlowego jest możli 
we 

w krótkim czasie 
wobec kompromisowego stanow 
wiska obu stron. 
REGA R NK 1 "Rz 


Ziemia — Srebrny 
Glob. 


PROFESOR OBERTH, 
zwycięzca w  międzynarodo» 
wym: konkursie rakietowych 
„Środków lokomocji“ w Paryżu 
przystąpił do budowy pierwsze 
go samolotu międzyplanetap 


nego. 


We wsi Jędrzejowie pod Ło-, 
|dzią pożar zniszczył 4 stodoły ze |rodzinę która cudem uratowała 
[zbożem oraz zagrodę wieśniaczą |się og, śmierci wyskakując w ko 


> 
4 


Walentego Furmanka z całko: 


inwentarzem. W płomieniach | 
znalazło śmierć dwoje ludzi: wła 


patrz str. 2-ga. 


Na zgliszczach. 


Zdjęcie przedstawia najbliższą 


szulach z płonącego domu, W ce 


siejszym kupowały około go- |Witym sprzętem tegorocznym i|lu przyjścia bezdomnym z po: 


mocą materialną zawiązał się ko 
mitet z ks. Kąkolewskim, probo- 


|ściciel zagrody oraz jego matka. |szczem parafji Chojny na czele. 


LANIUCHA 


w SĄDZIE NAJWYŻSZYM 


Str. u 


SPRAWA L 


sE ©. 


jeszcze raz znajdzie się w sądzie. 
Rozpatrywać ją bedzie Sąd Najwyższy 


Łódź, 19 września. Przysłu- 
chując się przemowie przedsta- 
wiciela oskarżenia publicznegu 


prokuratora Sądu Apelacyjnego |r 


w Warszawie Godeckiego, któ- 
ry napiętnując krwawy Czyh 
Stanisława Laniuchy, użył jak 
najsilniejszych wyrażeń nazy- 
wając go 
cynikiem, pozerem 

i człowiekiem zupełnie zdepra- 
wowanym — miało się prze- 
świadczenie, że zbrodniarz ten 
prędzej czy później zginie na 
szubienicy I poniesie najwięk- 
szą z kar. 

To też 

zakończenie przemowy 
prokuratora, który wskazując 
na prawodawstwo polskie. opar 
te na wielkiej kulturze zachod 
niej í na ideę przewodnią kodek 
su kariiego Napoleona — prosił 
ð uchylenie wyroku Sądu Okrę 
towego w Łodzi — wywołało 

wielka niespodzianke. 

Jedna jedyna więc okolicz- 
ność zaważyła na szali życia i 
śmierci Laniuchy, a mianowicie 
ero niepełnoletność, 

I dziś dopiero Laniucha, któ- 
rv dotąd z błciem serca wvcze* 
kiwał nocą na zzrzyt klucza w 
zamku. welście policii | wypro 
wadzenie go hen za miasto » 
oddanie w straszliwe ręce kata 
— dziś uspokoił się zupełnie — 

jest pewny życia. 

Zdawałoby się. że sprawa zo 
stała zakończona, że więcej o 
Laniusze nie będzie się mówiło 
w sądach. Otóż fak nie jest. 

Rodzina, która mocno cierpi 
wskutek licznych nieprzyjem- 
ności. jakie napędził na nią wy- 
zuty z wszelkich uczuć zbrod- 
niarz — mimo to wszystko Czy 
ni z obowiązku, aby skrócić je- 
go cierpienia. 

Jak się bowiem dowiadujemy 
rodzina Laniuchy czyni zabieg. 
w sprawie założenia —, 


WZĄSTU 


Doniosłe uchwały komitetu ekonomicz- 


nego Rady 


Cho wwozowe na make zagraniczna. 


Warszawa, 19 września. (Tel.|lono ponadto nałożenie cła na 


wł. „Echa*). Na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu ekonomi- 
cznego Rady Ministrów, na któ 
rem uchwalono wprowadzenie 
szeregu ceł wwozowych na pro 
dukty rolne nieprzerobione, jak 
to owies, jęczmień, proso, ku- 
kurydzę, groch, fasolę. achwa- 


K. ZDY 
POWRÓCIŁA x RIO DE JANEIRO i PARYŻA 
UDZIELA LEKCJI KROJU 


Wadlug uproszczonego nowo-geometrycznogo francuskiego systemu Na: 
aka łatwa | acybka. Zapisy il informacje tyrhezasowo w magazynie p, Zle- 
Jińskiej Główna 2, Wkrótce nastąpi otwarcie pracowni strojów damskich 


w Warszawie. 


skargi kasacyjnej. | 

Natvchmiast po odczytaniu 

wyroku z motywami, co nastą- 

1 listopada r. b. 

w Warszawie — rodzina przy 

pomocy mec. Liikera sporządzi 

skargę. którą prześle do Sądu 
Najwyższego. 


Sensacyjne wyniki rewizji. 


HNKRYCJE CENTRALI KOMUNISTYCZNEJ 


w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą; 

Personel spółdzielni „Ksłąż= 
ka", mieszczącej się przy ulicy 
Kruczej 26, miał już nieraz Spo- 
sobność odbierać 

wizyty policji, 

poszukującej bibuły polityczne) 
Ale. jakkolwiek było wiadome, 
Że księgarnia ta, założona w r. 
1919 przez ówczesną PPS, le- 
wicę pozostawała w ożywio- 
nych stosunkach z wydziałem 
kulturalno - oświatowym cen 
tralnęgo komitetu 

komunistycznej partii Polski, 
tak się jakoś składało, że odwie 
dziny granatowych mundurów 
nie dały nigdy zbyt wielkiego 
plonu. 

Kiedy iednak do sklepu „Ksią 
żki; przybyła policja w dniu 
wczorajszym. oblicza pracowni 
ków. uwijających się przy pół- 
kach okryła śmiertelna bladość. 

Już to było dla policji wska- 
zówką, iż moment rewizji zo» 
stał dobrze obrany. 

Po krótkich poszukiwaniach 
wykryto olbrzymi i 
wyjatkowy materiał agitacyiny 


ICRA 


Ministrów. 


mąkę zagraniczną w wysokoś- 
ci 
16 złotych 50 groszy 

za 100 kilogramów. Cło to rów- 
ma się zupełnemu zakazowi 
przywożu mąki zagranicznej, 
co pozwoli młvnom krajowym 
na przeróbkę zboża w kraju. 


'Rodak Waldemarasa w Piotrkowie. 


Zwinięcie gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego. 


iZ Piotrkowa donoszą: 
Z powodu małej frekwencji 
zwinięte zostało rozwojowe 


Gimnazjum Matematyczno —|nie uznaje „zaboru” przez 


Przyrodnicze w Piotrkowie. — 
Uczniowie tego gimnazjum w 


, jum — Petrajtis, 


znany litwoman, 
który otwarcie oświadczał, że 
Pol- 
skę Wilna. został odznaczony 
nominacją na dyrektora Qimna 


iwiej części przenieśli się do|zium Państwowego w Święcia- 
Gimnazjum Matematycznego do |nach z językiem wykładowym 


Radomska. 
'Dyrektor zwiniętego gimnaz- 


litewskim. 


—X— 


Bólka o wypłatę pieniędzy. 


Śmiertelne pchnięcie nożem, 


Ze Strzelna donoszą: 


zamordował Schródera. 


Miejscowość Berlinek w po-| Schröder. krwią zbroczony. 


wiecię strzelińskim stała się wi 
downią 
strasznego morderstwa. 

Murarz Józef Kubacki wiódł 
od dłuższego czasu spór z Wil- 
hetmem Schróderem o wypłatę 
pieniędzy za wykonanie pew- 
nych prac. Schröder dłuższy 
czas zwiekał, tłumacząc się bra 
kiem pieniędzy. Krytycznego 
dnia Kubacki podraźniony i zde 
nerwowany przybył wieczorem 
około 10-do Schródera, żądając 
w ostrych słowach natychmia- 
stowej wypłaty pieniędzy. — 
W trakcie gwałtownej sprzecz- 
ki Kubacki dobył noża i kilko- 
„ma pchnięciamk 


padł na ziemię. wvzionawszy 
ducha. Kubackiego policja are- 
sztowała, Dochodzenia w toku. 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcie, kurcze, bóle, niestrawność. 
brak apetytu, ogólne osłubienie, et 
cetera odzyskało zdrowie, używając 
zioła sławnego na cały świat dr. Die» 
tla, Profesora Uniwersytetu Jazielloń- 
skiego. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: Liszki — Apteka 


ZDOLNA krawcowa przyjmie szycie 
w domach prywatnych, może być na 


wyilazd, Oferty. Pod „Krawcową”, 


Motywy tej skargi są narazie] 


nieznane. Wiadomem iest, Zt 


| złożona ona będzie 


w ciagu miesiaca. 


W ten sposób jeszcze raz da|Lokatorzy domu niezwłoczne 


o sobic znać zbrodniarz, które- 
to sprawa znajdzie się na wo- 
kandzie Sądu Najwyższego póź 
ną zimą. 


składający się z ważnych i bo- 
watych archiwów komunistycz 
nef organizacii opieki nad więż- 
niami komunistycznymi, t. zw. 
M. O. P. Ra 

W specjalnych skrytkach, kto 
re kiedyindziej ugnidno zawsze 
na czas sprzątnąć, tym razem 
policja odkryłą sprawozdania 


i ko następujące po sobie 


zakonspirowanego centralnego 
komitetu wykonawczego 

o rewelacyjnej doniosłości, 

Wczoraj w ręce policji wpa- 
dła wielka liczba egzemplarzy 
wydawnictwa „Nowy Prze- 
dad“ organu Kominternu, 

wychodzącego w Moskwie 
we wszystkich językach świa. 
ta. 

Wszystkie te dokumenty I 
wydawnictwa ukrvte były w 
różnych skrytkach. schowa- 
nych w ścianie lub między sza: 
fami z książkami. 

Nie brakło i takich. które wet 
knieto między stronice książek 
dokąd już. jak sądzono, policja 
nio zajrzy. 

Koroną wczorajszej rewizh 
jest stwierdzenie niezbitego fak 
ty. Q.. „doniosłości ; „oto, 
S 4 CM ah sja á. a”, g ` 


+ 


AN 


szym około godziny 10 rano 
mieszkaniec wsi © Stare-Gadx,, 
gminy Gospodarz, pod Pabjani 
camt lghacy Delenga jadąc do 
orki znalaz! na swej łące, poło 
żonej zdala od wsi, pod ma- 
tym- laskiem 
trupa mężczyzny. 

Przerażony dokosanem odkry 
ciem Delenga zaalarmował nie 
zwłocznie pobliski posterunek 
policji powiatowej, 

"Przybyli w chwilę później 
funkcjonariusze policji znałs- 
źli trupa 

'w pozycji siedzącej. 


Na ciele trupa nie znaleziono 
żadnych śladów gwałtownej 
śmierci. 


Brak jakichkolwiek doku. 
mentów. utrudnia niezmiernie 
ustalenie tożsamości mężczyz- 
ny, Rysopis nieznajomego jest 
nastepujący: wiek lat okolo 50 
— 60. wzrost wysoki. twarz 


„Wielką nagrodę Monza w 
kwocie 450.000 lirów w między- 
narodowym wyścigu samochodo 
wym zdobył Varzi (Medjolan). 
(po prawej stronie). yściśom 


przyglądało się 100.000 ludzi, W 


| 
ki » ; 
literacko - dziennikarskich sto- 
|licv. Warto dodać. że jest bra 


=>. Nowa zagadka ta 
Siedzący trup na łące... 


Łódź, 19, 9, W dniu wczoraj- |pociągła, włosy ciemypo-blond 


HO” 


| | > 
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ANIUCHY Dwa strzały na werandzie 


Wypadek czy samobójstwo? 


Łódź, 19. 9, W dniu dzisiej- 
szym około godziny 7 rano w 
ogrodzie domu przy ul. Rzgow 
skiej 56 rozległy się dwa szyb | 


strzały rewolwerowe. 


wbiegli do ogrodu gdzie ujrze- 
li leżącego na ziemi z prze- 
strzęloną głową mężczyznę. 
W dloni leżącego tkwił dym'ą 


pod niewinnemi pozorami 
handlu radykalną literaturą, by 
ła punktem zbornym, niejako 
hotelem kurierów, przęjeżdża- 
iacych z Sowietów ma Zachód 
I odwrotnie, Tam to. przy ulicy 
Kruczej 26, poza ladami książek 
radził w ukryciu i roztaczał 
swą sieć acitacyjno - szpiegow 
ska centralny komitet komuni- 
stycznej partji Polski (C. K. K. 
P; P). stamtąd szły rozkazy, 
bibuła I — złoto. 

sensacyjne to odkrycie nie 
długo kazało czekać na cłąg dal 
szy. Jeszcze w ciągu dnia poll- 
cja dokonała szeregu 

_ ważnych aresztowań. 

Płzedewszystkiem  areszto- 
wano dyrektora. a zarazem ża- 
łożyciela spółdzielni. Aleksan- 
dra Ostrowskiego. Wvbitny ten 
komun'sta. znany jest w kołach 


tem żony warszawskiego kores 
bondenta urzędowego organu 
sowieckieo „Izwiestja*, p. Pū- 
qeniusza Bratlna = członka Klu 
bit korespondentów zagranicz- 


policji. 


rzęsy strzyżane,-nos duży, za- 
rost golony, aczy niebieskie. 
Trup ubrany był w wełnia'tą 

burkę bronzową, 
granatową marynarkę, kanti- 
zelkę i spodnie jashio bronzowe 
w. drobną kratkę. czapkę cykli 
stówkę koloru szategó, butv 
czarne ż cholewami. binokle w 
metalowej oprawie, na bieliź- 
nie widnfeją 

inicjały „S. R.“ 

W kieszeniach ubrania zna 
ieziono pieniądze w sumie 19- 
złotych. 85 -groszy. Mężczyzsua 
robi wrażenie: człowieka: inte- 
ligentnego, jak naprzykład za- 
możniejszezo kolonisty. lub 
rządcy majątku "ziemskiego. 

Zwłoki zabezpieczone zo- 
stały na miejscu do czasu zej- 
ścia komisji sądowosłekarskiej 

Przyczyny zgonu  naraz:€ 
trudno ustalić. 
UEF 


ubiegłym roku podczas tych wy- 
ściśów jeden z samochodów wje 
chał na skręcie w tlum widzów 
przyczem 22 osoby zostały zabi- 
te (w 

i 
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cy jeszcze rewolwer. 

Nad leżącym stał, rozpacza 
jąc, drugi mężczyzna. Co chwi 
ię z ust jego dobyWał się ù- 
krzyk: „Adaś coś ty uczynił“. 
Zaalarmowarne pogotowie 
tunkowe stwierdziło już tylko| 

zgon nieznajomego, 
którym -okazał się -26-letni 
Adam Kowalski, szoler,  za- 
mieszkały przy ulicy Dąbrow- 
skiej 25. Przęprowadzóne do 
chodzenie policyjne ustaliło WO | 
następuje. Do Adama Kowal- | 
skiego przyjechał w odwiedzi- 
ny brat jego. przebywający od 
szeregu lat w Rumunji. Obaj 
bracia wczorajszy wieczór 
spędzi!i na wędrówkach po wt 
sołych lokalach miasta. 
Nocą. Adam: Kowalski za- 
prowadził „brata do piwiaru | 
przy ulicy Rzeowskiej 56. Nad 
ranem podochoceni bracia, mi- 
mo chłodu udali się do ogrod 
wymienionego domu i zajęli 
miejsca pod werandą. 
Rozmowa toczyła się przewiż 
nie na temat spraw  rodzin- | 
nych, Około godziny szóstej ru 
no. bracia obstalowali sobie 
herbatę, W- pewnej chwili 
Adam Kowalski wyjął rewol- 


ri- 


Mąż zastrzelił 


Z Krakowa donoszą: 

W domu nr. 22 przy ulicy 

Sebastiana rozegrała się wczo 

rai rano 

krwawa tragedja małżeńska 

w mięszkanin ślusarza Łona- 

towskiezo, który niedawno u- 

tracił posadę z powodu nałogo 

wego pijaństwa. 

Po kłótni, której echa docho 

dziły do sąsiadów. usłyszano 

klika strzałów 

Gdy sąsiedzi wpadli do kuchni 
, 


Z Katowic donszą: 
""Wożófdj przybył > Tu dólegit 
centrali 
Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego 
p. Goldwasser, aby przeprowa- 
dzić dodatkową rewizję udzielo- 
nych przez Bank Śląski kredy- 
tów oraz 
zbadać wartość 
zabezpieczeń ; gwarańcyj hipo- 
tecznych. Jego ekspertyza bę- 
dzie podstawą do dalszych kro- 
ków wobec obu dyrektorów Da 
vida i Pieniążka. 
Na podstawie szczegółowych 
rozliczeń okazało się, że ogólne 
zadłużenie firmy Kabel w Ban- 
ku Śląskim wzrosło 
do 4,5 milj. złotych, 
tak, że w chwili obecnej jest na- 
wet częściowo nieściągalne, © 
Firma Bracia Reichmann, im 
port samochodów, która rów: 
nież korzystała z kredytów w 
tym banku, ogłosiła wczoraj nie- 
wypłacalność, Pretensje wierzy- 
cieli tej firmy z polskiego į nie- 
mieckiego Śląska sięgają sumy 
800 tys, mk, niemieckich, 
wczem Bank Śląski partycypuje 
w wysokości 200 tys, zł, 


Wóz naładowa 


usiłowano przemycić 


Z Katowic donoszą: 
Funkcjonarjusze śląskiej stra 

ży granicznej dzielnie wywią- 
zują się ze Swego zadaaa, 
enercicznie walcząc z przemyt 
nictwem. W Rybniku przytrzy 
mano onegdaj furmankę, 

naładowaną zabawkami 
i wyrobami szklanemi, które 
przemyciła z Niemiec do kraju 
znana szajka przemytnicza, gra 
sująca w tych okolicach od pa 
ru lat. 

Towar skonfiskowano, a 
przemytników: Antoniego 


Drreha Banku Osi 


wer i zaczął nim manipulować 
Brat Kowalskiego, człowi.k 
wielce ostrożny, poprosił go 
aby broń schował. Adam jed- 
nakże rozwiał obawy bra 
twierdzeniem, że 
jest należycie zabezpieczony: 

Po chwili, gdy brat Adama 
Kowalskiezo odwrócił głowę 
obserwując sprzeczkę rozgry” 
wającą się poza ogrodem, 
którym siedzieli, padły znieną 
cka 

dwa strzały rewolwerowe. 
Kiedy obejrzał się ujrzał Adá- 
ma leżącego na zlemi., ze skro. 
m jego sączył się wąski 

pasek krwi. 

Jak wykazały oględziny lė 
karskie kule  rewolwerow$ 
przebiły. głowę na wylo 
uszkadzaijąc mózg, 

Czy był to wypadek plans 


wanego samobójstwa, czy tet | 


zwykła nieostrożność, 
narazie ustalić. 
Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzi XIII K4 
misarjat policji, który również 
zabezpieczył zwłoki Kowalskie 


go na miejscu do czasu przyj- | 


ścia komisii sądowo = lekar= 


skiej. 


Tragedja. rodzinna w Krakowie. 


żonę ı siebie. 


Łopatowskich, zastali tam obo 
je małżonków 
bez życią. 

Ona miała ranę postrzałową 
twarzy, przyczem kula prze: 
szłą przez cząszkę na wyłlnt, 
on zaś miał  przestrzelotą 
skroń. 

Slędztwo ustálilo, żę naj- 
pierw Łopatowski dał śmierte! 
nv strzał w kierunku Żony. da 
stępnie zaś sobie odebrał ży“ 
Cie. 


m otrzyma dymisję. 


Jak słychać, całkowita zmia” 
na składa osobowego dyrekcji 
jest już po porozumieniu z grupą 


francuską postanowiona, 
Zdarzeniai wypadki 


(—) Komuniści niemiecy n- 
głosili listy, mające stwierdzić 
że prezydent Rzeszy Hinden- 
burg był wtajemniczony w pla 
ny  zamachowców=bombiarzy, 
zamierzających obalić republie 
kę w Niemczech. 

(—) Prasa anglelska żywo 
omawia sprawę podniesienia 
poselstwa angielskiego w War 
sza do rangi ambasady. 

(—) Wczoraj odbyła się w 
magistracie konferencja na któ 
rej uchwalono wezwać właści 
cieli nieruchomości przy ulicy 
Piotrkowskiej do częściowezo 
włączenia swych posesyj do 
sieci kanalizacyjnej w terminie 
do 14 grudnia b. r. 

(—) W warszawskim S4- 
dzie Okręgowym rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciw 
b. oficerowi rezerwy Józefowi 
Wójcikowi za obrazę 36 p. p. 
| usiłowanie zabójstwa 2 ofice- 
rów. 


ny zabawkami 


z Niemiec do Polski, 


Glenca z Lubomii, Ryszarda 
Załockiego i Karola Procka z 
Rvdułtów ujęto i póciągnięto 
do  odpowiedzialności sądo- 
wej. 

Epilog tej sprawy rozegra 
się w sądzie: wymienionym 
grozi kara około 8.000 zł. 


SZAFIR HILEŁ ul. Zielona 13 (Bału- 
ty) zagubił portfel z książeczką woj- 
skową | kwit inkasowy Banku Zw. 
Sp. Zarobkowych w Łodzi Nr. 
018,25] na 2 weksle sumy 253 zł. 
Kwit ten unieważniam. 


Dłoń w maszynie. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 19. 9. Wczoraj z) 
czorem w ogródku przy Sta- 
rym Rynku w czasie bójki od- 
niósł szereg 
ran ciętych 

klatki piersiowej 26-letni Wta- 
dysław iłowac, bezrobotny, 
zamieszkały przy ulicy Szope- 
na 4. Ciężko rannego przewie- 
ziono karetką miejskiego pogo 
towia ratunkowego do szpitala 
św. Józefa, Sprawcy bójki osa 


xldzeni został! odd kluczem, 


Przy ulicy Konstantynow= 


skiej 99 pas maszyny zgniótl 


prawą dłoń 

kierownikowi maszyny Polskie 
go Towarzystwa Asfaltowego. 
przeprowadzającego roboty na 
uiicy Piotrkowskiej, 25-letnie= 
mu Mikołajowi Krukowi. 

Rannemu udzielił pomoży 
lekarz pogotowia ratunkowe* 
RO 
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TRUP OMOTANY DRUTEM. FANTAZJA AMERYKAŃSKIEGO NABARI. 


Gdzie jest tajemniczy morderca? 


Tajemnicza afera mordercza, 


śtóra od kilku dni zaprząta po-lu syna. Z tego wynika, że obu ustalić, kto jest tym 


drutem, zupełnie tak samo, jak 


Nie zdołano jednak na razie 
tajemni- 


licjię w Paryżu i Lille została po|morderstw dokonał prawdopo- |czym mordercą. 


części wyjaśniona. Przypomina 


mv. że onegdaj na dworcu w Lil | 


le znaleziono w kufrze znie- 
kształcone 
zwłoki mężczyzny. ; 

Był to mężczyzna około 30- 
letni. którego ciało związane 
było długim sznurem. Ręce i no 
gi omotane były drutem. Kufer 
nadano kilka dni przedtem w 
Paryżu. Wdrożono natychmiast 
dochodzenia. zmierzające do u- 
stalenia identyczności nieszczę- 
śliwego. Usiłowania te w nie- 
spodziewanie krótkim czasie u- 
wieficzonę zostały 

pełnym rezultatem. 

Na podstawie listy zaginio- 
nych oraz anonimowego donie- 
sienia stwierdzono z całą pew- 
nościa. że zmarłym jest niejaki 
August Rigaut. August Rigaut 
był doskonale znany w kołach 
paryskich anarchistów. Należał 
do związku anarchistów. upra- 
wiał propagandę anarchistycz= 
ną | kilkakrotnie z powodu jej 
działalności 

miewał konilikty 
z policią. 

Rigaut uchodził w kole swo- 
ch znajomych za wykształcone 
zo człowieka. który wiele zaj- 
mował się illozofią. Jego miesz- 
kanie było centralą i punktem 
zbórnvm anarchistów zaerani- 
cznych. Nie jest zatem wyklu- 
czone. że mordercy szukać na- 
leży 

w kole tych ludzi. 

Poszukiwania co do szczegó- 
ów, dotvczących osoby zamor 
dowanego doprowadziły ponad 


to do nieoczekiwanego twierdze | miast jest ściśle związana z po | 140 to 


nia, że także matka Riząuta zo 


dobnie jeden sprawca. 


Odrodze 


— XK 


Fryzjer z Nowego Jorku. 


i R + : 4 k KME 1 r a 
Od kilku tygodni bawi w Lon|kretarz uwagę. że powinienby | stra. stwierdził, 


|dynie Mr. William F. Kenny, | 
|miljoner nowojorski. Po pew-| 
' nym czasie zwrócił mu jego se-| 


sobie już dać 
ostrzyc włosy. 
Kenny. zaglądnąwszy do lu- 


Rozbudowa miast polskich. 


nie eki 


nomiczne Polski. 


zależy od nas samych. 


Poznań, we wrześniu. 


Na drugim zjeździe Ligi Go 
spodarczej w Poznaniu wygło 
[sil prezydent 
inż. Słomiński. cłekawy refe- 
rat o rozbudowie miast poi- 
skich, który ze względu na 
ważność poruszonych 
|kwestyj podajemy poniżej w 
|streszczeniu: 

„Wielki problemat odrodze 
nia ekonomicznego kraju—s'ał 
się zależnym od nas samych. 
Rozbudowa naszego państwa 
oparta o siły gospodarcze kra 


dziesięciolecia 
wyniki niezwykłe. 

Zgromadzone na tej tu wysta- 
wie miljonowe eksponaty na- 
szego dorobku krajowego. mó 
wią same za siebie. Wysiłek 
olbrzymi dokonany — a teraz 
możemy zbilansować dodatnie 
i ujemne strony naszych posu- 


nięć. 
Interesuje nas rozbudowa 
miast — Rozbudowa naszych 


wojenną odbudówą tychże 


m. Warszawy 


tani | 


wym naszych miast, jednak 
w znacznym stopniu zabezpie- 
czyły dach nad głową licznym 
rodzinom urzędniczym. 

Powołenna nędza mieszka- 
nigwa większych skupień lud- 
ności zmusiła gminy tych miast 
do pomieszczenia uchodźców 
z zakordonu. Budowa domów 
tej kategorii bynajmniej nie le- 
żała | 

i nie leży w interesie gmin 
choćby tylko z punktu widze- 
mia kalkulacji finansowej — są 
to imprezy deficytowe, budo- 


| 


ju, wydała za okres ostatniego | WA zaś jest wywołana koniecz 


nością. Dopiero ustawa o roz 
budowie miast z. końca kwiet- 
nia 1925 r znacznie wpłynzła 


na rozwój prywatnego budow- | 


nietwa. Za kredyty państwo- 
we z przeznaczonych co rok 
kontyngentów, powstały w ca 
łym szeregu miast liczne 
spółdzielnie mieszkaniowe 

a zasiłki wydawane w formie 
pożyczek osobom prywatnyrn 
też nie były minimalne. Wpły- 
w znacznym stopniu 
złagodzenie warunków 


na 


stała przed kilkoma miesiącami Plan jednak rządowy odbude- mieszkaniowych naszych miast 


zamordowana 
czych okoliczności. Kobieta ta 
brała również udział w ruchu 
anarchistvcznym i wydała pod 
pseudonimem Marii Blanche szt 
reg anarchistvcznych broszur 
propagandowych Pe 
dh'a znalezi 
alu 


WTIeLL 


uduszoną. 


Zwłoki bvły  skrepswane 


sznurem; a rece i fogl omotane |na celę rozbudowy okresu na- 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andrze'a 5 Tel. 59-40 

Chorobv skórne. weneryczne 
' moczopłciowe A 
Naświetlanie lampa kwarcowa 
Przyimuie od 8-2 po poł. i od 5-9 wiecr 


W niedziele ! święta od Q do 12 w poł. 


Ula nań addzielna nacrekalnia 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 
Cegielniana 25 tel. 26-87, 


Soecłalista choróh skórnych | wene 
cycznych  Flektraterapja I eczenie 


tampa kwarcową. 


Przyjmuje od godz, 8—2 | od5 —9 
w niuda. i święta od 9—1. 


MARY ROBERTS RINEHAR1 


AZZĘUZ 


Przekład autoryzowany Janiny 
35) Sujkowskiej. 


a JA 


O wpół do pierwszej siedzia- 


kowicie uskuteczniony. Mimo 
to są jeszcze niedomagania. Po 
zostaje więc 

dalsza rozbudowa. 


(Na wstępie należy zaznaczyć 


że już na początku naszej sá- 


mota w mieszka- | modzielności politycznej popl 
nilismy błąd natury gospodar- 


czej. mianowicie 
nie wykorzystaliśmy 


szej inilącji monetarnej w la 
tach 1919 — 1924, Niemcy na 
przykład zdążyli w tym czasie 
rozbudować swe miasta. po 
krywając do 75 proc. zapotrze 
bowania powójennego. Byli$- 
my jednak wtedy zajęci inne: 


Imi bardzo ważnemi sprawam, 
O ile jednak inicjatywa pry | 


watna w dziedzinie rozbudn- 
wy miast. zwalczając truduc- 
ści kredytowe. "małe uczyniła 
na tej drodze postępy, © tyle 
akcja rządową w tym właśnie 
czasie poczęła szybko i spraw 
nie realizować swe zamierze- 
nia budowlane.  upiększając 
miasta licznemi gmachami uży 
teczności publicznej. lub też bu 
dując rozliczne 
kolonje mieszkalne. 

Posunięcia te nie były w sta- 
nie uzdrowić sytuacji. jeżel 
się mówi o głodzie mieszkanio 


tozejrzał się naokoło wzrokiem 
tropionego zwierzęcia, 
Przyszedłem tutaj — wy 
głosił nerwowym szeptem, spo- 
glądając na okna — bo wiem, że 
pan ma mocną głowę, Ja swoją 
tracę, Albo już zwarjowałem, 
albo zwarjuję. 

Siadaj pan — rzekłem, 
przysuwając mu fotel. — Pew- 


łem jeszcze w bibljotece, czeka- |nie pan się nie kładł od paru 


jąc na powrót Freda. 
byłem. jak mu.poszło z nową 
sztuką. Brakowało kilku minut 
do pierwszej, kiedy u drzwi wej- 
ściowych zadźwięczał dzwonek. 
Poszedłem otworzyć. Ktoś zapu- 
kał niecierpliwie nogami. Uchy- 
lilem drzwi. W progu stał War- 
drop. 


Wszedł spokojnie do hallu. 
Światło lampy padło mu na 
twarz, wydobywając najaw ra- 
żącą zmianę, jaka zaszła w nim 
w ciągu ostatnich trzech dni, — 
Głęboko zapadnięte oczy, czer- 
wone powieki i spieczone wargi 
świadczyły o długiej bezsennoś- 
ci i silnem wyczerpaniu nerwo- 
wem. W dodatku nie golił się od 
kilku dni i był brudny i zmięto- 
szony. 

— Rad jestem, że to pan mi 
otworzył — rzekł na powitanie. 
— Myślałem, że pan już śpi. 


— Jeszcze nie tak późno — 


| odpowiedziałem, prowadząc go 


da biblioteki. Zamknął drzwi i 


Ciekaw |dni? 


Zanim mi odpowiedział, ob- 
szedł kolejno wszystkie okna i 
zbadał okiennice. i 

— Tak. I pan by się nie kładł, 
gdyby się pan obawiał, że się 
pan nie obudzi, 

— Nonsens. 

— Prawda. Chodzą za mną 
szpicle, nie dając chwili wy- 
tchnienia. — Roześmiał się tro- 
chę dzikim śmiechem, — W tej 
chwili stoi jeden po drugiej stro. 
nie ulicy, pod latarnią i zajada 


jabłko. 
|= Przypuśćmy nawet, że pan 
jest pod dozorem — rzekłem — 


Nieprzyjemna to rzecz mieć ko- 
goś depczącego człowiekowi po 
piętach, ale bywają gorsze, Poli- 
cja utrzymuje teraz, że Fleming 
sam się zabił Pan zresztą wypo 
wiedział tę samą opinię. 
Pochylił się wprzód i ł- 
szy ręce na kolanach wpił we 
mnie posępne spojrzenie. 
Przypuśćmy, że powiem, 
że to nie było samobójstwo — 


wśród tajemni- |wy kraju został już prawie cał |a dorobek Warszawy dał się o 


kreślić cvfrą około 
RAMA izb mieszkalnych 


Orcobó'ca na m'erscu zbrodni. 


| 


[za okres 1925 — 1928 r. Nie-| 
które samorządy większych | 
|miast Polski zdobyły się na- 


(wet na większe lub - mniejsze 
|lobciążenia miaterjalne i dały so 
lbie radę z zapoczątkowaniem 
„europeizacji" w różnych dzie 
dzinach ulepszeń technicznych, 
jak: bruków. kanalizacji. elek- 
tryfikacji i t. d. Tyczy się to 
specjalnie większych miast jak 
Łodzi, 
|Lublina. Radomia i Częstocho- 
wy. Olbrzymia jednak więk- 
szość pomniefszych miast į mia 
stęczek szczególnie b. zaboru 
rosyjskiego czyni nazbyt małe 
wvshHki. by dać wyraz ożywie- 
niu 1 chęci wyjścia 
z punktu martwego, 

na którym postawili je okupan- 
leci. Owe miasteczka są prawdzi 
|wą bolączka naszego życia go- 
spodarczego. Po dziesięciu la- 
tach samodzielności pragnęliby- 
śmy ujrzeć w tych osiedlach ja- 
|kieś zmiany radykalne, jakieś 
lokalne poczynania urbanistycz 
ne. czy to w sensie rezułacji i 
sportu, lub też skanalizowania 
i uporządkowania choćby w gra 
nicach minimalnych. 

Wiemy doskonale jaka bę-| 
Idzie odnowiedź na te zarzuty 


Oto wszechwładny 
brak kredytów, 

według opinii gmin przekreśla 
wszelkie ich projekty, Ponie- 
waż znane nam są warunki eg- 
zystencji tych miast, z nacis- 
kiem podkreślamy. że właśnie 
dlatego nic nie uczyniono, że 
nie było energicznych w tym 
kierunku zarządzeń. 
Przy dobrych checiach i sprę- 

żystości 
gmin, posiadamy jeszcze ów 
złoty Środek nigdy niezawodny 


|— Oszczędność. 


Inaczej nie wybrniemy. — 
A więc oszczędność musi być 
punktem zwrotnym w dziedzi- 
nie naszej gospodarki samorzą- 
dowej. Oszczędność mądra, ży- 
ciowa, czyniona w przeświad- 
czeniu, że każdy grosz publicz- 
nv ciąży wielką odpowiedzial- 
nością na władzy i że wydanie 
takiego grosza ma być 
dziesieciokrotnie przemyślane. 

Weźmy naprzykład Czecho- 
słowacjię. Wartość nabywcza 
korony czeskiej jest czterokrot- 
nie mniejsza w stosunku do zło- 
tego. jednak obywatel czecho- 
słowacki o wiele dłużej będzie 
się namyślał przy wydaniu tej 
korony —. niż my. 

rzucałąc złotówki 
|bez wyczucia wartości pientą- 


dza. 
| Wszystkie wyżej wymienio- 
fe czynniki, dzidłając rażem, 
|Bozwolą pchnać sprawę-rozbu- 
|dowy miast na lepsze tory, — 
Przedewszystkiem - kwestją 
wielkiej wagi będzie pomoc w 
postaci długiego i taniego kre- 
dvtu budowlanego. W tym za- 
kresie możemy mieć nadzieję, 
iż ostatnio opracowany przez 
komitet rozbudowy projekt fi- 
nansowanią budownictwa mie- 


|szkalnego pozwoli sprawe kre- 


dvtów postawić na zdrowej i 
rącinnąlnej nodstawie”. 


Dr. med. H. LUBICZ 


Powrócił 


ulica Cezlelntana 43. tel 41-32 
Speclalista chorób skórnych wene 
'vcznvch | moczopiciowych. Naświe 

tlanie lamna kwarcową 
Przylmułe sd godz 8—10 ! od 5—8 
mezekalnia 


Na oań ad 3 4 nddziel 
JÓZEFOWI Kalinowskiemu, zam. w 


Student Halsmann skazany przez sąd Innstrucku za ojcobój- |Pabjanicach, Moniuszki 21, zginęły 


stwo na 10 lat więzienia prowadzi 
cesu sąd na miejsce zbrodni, po 
ziomem morza, 


rzekł powoli. — Przypuśćmy, że 
powiem, iż został zamordowany. 
Przypuśćmy, — och, dobry Bó- 
że! — że ja go zabiłem! 

Cofnąłem się osłupiały, ale on 
ciągnął pośpiesznie dalej: 

— Przez ostatnie dwa dni za 
stanawiałem się — czy to ja rze 
czywiście zrobiłem! On nie miał 
przy sobie żadnej broni, ja mia- 
łem jego rewolwer. Nienawidzi- 
łem go owego dnia. Chciałem go 
uratować, ale mi się to nie uda- 
ło. Wielki Boże, panie, przecież 
ja mogłem wpaść w szał į zrobić 
to — a potem żapomnieć, Zda- 
rzają się takie wypadki. 

Stan jego budził litość, Po- 
szedłem poszukać whisky, ale 
znalazłem tylko trochę czerwo- 
nego wina. Kiegiy powróciłem 
ze szklanką, mój nocny gość sie 
dział ze schylono głową, z czo- 
łem wspartem na rękach. 

— Przemyślałem wszystko— 
rzekł z trudem. — Moja matka 
miewała ataki obłędu emocjonal 
nego. Możliwe, że zabiłem go 
w przystępie szału i sam o tem 
nie wiem. iduję go wśród bez 
sennych nocy, walącego się na 
biurko z przestrzelonem czołem 
Jestem przy tem obecny j mam 
w kieszeni jego rewolwer. 

— Czy może mi pan dać sło 


wo honoru, że pan nie słyszał | 


wystrzału? 
— Przysięgam — krzyknął z 


podczas ponownego pro» 


panu, że on nie miał żadnej bro 
|ni. W chwili, gdy wchodziłem, 
nikt nie wychodził z pokoju, a 
jednak on w moich oczach usu- 
nął się na biurko, tak jakby w 
tej sekundzie dostał postrzał. By 
łem oszołomiony. Nie pamiętam, 
|co mówiłem na policji. 

W oczach czaiła mu się okro 

na trwoga. Podskoczył na fote- 
lu, gdyż okiennicami zatrząsł sil 
ny podmuch wiatru. 

— Musi pan nad sobą pano- 
wać — rzekłem ostrzegawczo 
— Zdarzały się wypadki, że lu- 
dzie przyznawali się do niepopeł 
nionych morderstw, powodowa. 
ni jakimś dziwnym impulsem do 
prowadzenia się do obłędu. Pod 
daje pan swoją wyobraźnię wy- 
myślonym przez siebie torturom 
i ieszcze parę dni, a opisze pan 
zbrodnię ze wszystkiemi szcze- 
gółami, 

— Wiedziałem, że pan mnie 
uzna za warjata — przerwał tro 
|chę spokojniejszym tonem — ale 
|niech pan spróbuje przeżyć to, 
co ja przeżyłem, Mieć na karku 
dzień į noc detektywów i rozmy 
ślać o morderstwie, o które jest 
się podejrzanym, wiedząc w do- 
datku, że miało się względem o- 
fiary mordercze uczucia. A re- 
wolwer? Czy nie zaczęłoby się 
wiedy dziać z panem to, co ze 
mną, co? 

— Panie Wardrop — zapyta 


uniesieniem. — Ale powtarzam |łem, starajac sie przytrzymać je- 


? 


weksle in blanco po 200 zł. każdy. 


- 


łożone 1850 metrów nad po*|z wystawienia Marcjany Matuszew- 
(w) | skiej. 


Weksie te unieważniam. 


go błędne oczy swoim wzrokiem 
— czy posiada pan rewolwer 
trzydzieści dwa? 

— Tak. 

Doznałem nieuzasadnionego 
wstrząśnienia, bo przecież wielu 
ludzi posiada rewolwery tego 
typu, 

— To jest miałem — popra 
wił się Wardrop. — Skradli mi 
go w Bellwoodzie razem z inne- 
mi rzeczami. 

— W takim razie mogę pana 
uspokoić co do jednej rzeczy — 
rzekłem. — Jeżeli pański rewol 
wer został skradziony razem z 
walizką, to dowód, że niema pan 
nic wspólnego z morderstwem. 
Fleming został zastrzelony z re- 
wolweru trzydzieści dwa. 

Spojrzał na mnie z niedowie- 
rzaniem, a potem z ulgą. 

— A teraz wyobraźmy sobie 
— ciągnął dalej — że eming 
miał wroga, który nie cofnąłby 
się prs niczem, Na jego stano 
wisku łatwo było o wrogów. — 
Otóż wyobraźmy sobie, że ten 
osobnik wie, co pan ma w swo- 
jej walizce i kradnie ją, zabiera- 
jąc pieniądze, które wystarczy- 
łyby Flemingowi na pewien czas 
na pokrycie malwersacyj. W wa 
lizce jest pański rewolwer, Czy- 
by go pan poznał? 

Skinął głową, 

— Więc ten osobnik — ten 
wróg znajduje rewolwer. chowa 
go do kieszeni i zrujno „awszy 


że sekretarz 
ma słuszność i rzekł do niego: 

— Niech pan wyśle depeszę 
|po mego Ludwika! 

Należy wyjaśnić, że owym 
Ludwikiem jest znakomity fry= 
zier nowojorski, Ludwik Arico, 
który od szeregu lat posiada 
wyłączny przywilej zaimowa- 
nia się — uwłosieniem Mr. Ken 
nv ego. 

Sekretarz miljonera przyzwy 
|czajonv jest do tego, ażeby w 
|milczeniu i bez jakichkolwiek 
pytań , 
spełniać jego polecenia, 

Tym razem jednak nie mógł 
się powstrzymać od pytania: 

— Jakto? Przecież możemy 
dostać doskonałego iryzjera w 
Londynie. 

Miljoner spojrzał na sekreta- 
rza. poczem powtórzył z nacis 
kiem: 

— Niech pan wyśle depeszę 
po Ludwika. Zrozumiano? 

I rzeczywiście najbliższym 
parowcem przybył do Londynu 
Mr. Arico. ażeby z nabożeń- 


stwem ostrzyc milionera. 
-X— 


Sposób na rdze. 


Ochrona kotłów paro- 
wozowych. 


W służbie technicznej ame- 
rykańskich kolei żelaznych ro 
bi się od kilku lat próby, aby 
zabezpieczyć blachę kotłów pa 
rowozowych przed 

wyżeraniem przez rdzę, 
Do prób tych wykorzystano 
znany z elektrochemii proces 
polaryzacji, podczas któregu 
nadmiar tlenu, jaki zawiera wo 
da w kotle, a który Ssprzyia 
rdzewieniu, zostaję zneutral|- 
zowańny chemicznie, Dla wzmo 
cnienia efektu polaryzacji do- 
daje się do wody soli arseno- 
wej; pierwszy dodatek soli 
wynosi 2 kig., a następnie 0.5 
kg. co 2 tygodnie. _ =: 

W kotle umieszcza się dwię 
elektrody wzajemnie izolowae 
ne, jedną w górze kotła, dru- 
gą u dołu na jego dnie. Części 
przewodząc elektrod są po- 
łączone z anodami żelazneri, 
izolowanemi względem sieb'e 
i przytwierdzonemi do ściany 
kotłowej w przestrzeni wod- 
nej. Obydwie elektrody łączą 
się z biegunem dodatnim prąd 
nicy, będącej zarazem źró- 
dłem światła dla parowozu. 
podczas gdy sam kocioł jest 
sprzężony z jej biegunem ujem 
nym. 

Doświadczenia dały podob 
no 

wyniki bardzo pomyślne, 
gdyż kotły parowozowe, na 
których zainstalowano wyżej 
podany sposób ochronny. i któ 
re sprawdzono po czteroletniej 
pracy, nie posiadały żadnych 
śladów wyżarcia ani też naje 
mniejszego osadu rdzy. 


A aie] 


—XKX— 


Fleminga, korzysta z pierwszej 
nadarzonej okazji, aby I 
miłosiernie jego ziemskie cierpie 
nia. Czy to, co mówię, jest w gra 
nicach możliwości? 

— Było wielu ludzi — bar 
dzo wielu — którzy życzyli mu 
jak najgorzej. 

Oczy zamgliły mu się ponow 
nie wyrazem obłędu. Widocznie 
poruszyłem manjacki tok myśle 
wy. 

— Kto naprzykład? — zapy 
tałem, ale on ukrył się zpowro* 
tem za maską czujności. 

— Zapomina pan o jednej rze 
czy — rzekł po chwili, — Miano 
wicie, że pokój był pusty, Nie 
było nikogo innego, kto mógł de 
niego strzelić. 

— Nonsens — odparłem. — 
Niech pan nie zapomina o maga 
zynie, 

— O magazyniel 

— Dla mnie nie ulega wątpili 
wości, że strzał padł z tamtej 
strony. Fleming siedział koło 
biurka, twarzą do otwartego o- 
kna, wprost pod lampą. Strzał, 
dany przez wybitą szybę jedne* 
go z okien magazynu tłumaczył- 
by wszystkie zagadkowe okoli- 
czności mordu — a więc brak 
śladów prochu naokoło rany, 
pusty pokój i fakt, że nie usły- 
szano strzału. musiał być natu- 
ralnie pewien odgłos, ale zagłu- 
szył go hałas, panujący w klubie 
i burza na dworze. fd, c. m.) 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W razie pojawienia się cho 
toby zakaźnej w jakiemś miesz 
kaniu, dokonywana jest tam 
przymusowa dezynfekcja. Za 
dezyniękcję pobierane są nie- 
wysoklę opłaty, na które jed- 
nak nie każdego stać, 

Na ostatnierm posiedzeniu za 
rządu wydziału zdrowia po- 
stanowiono umorzyć 740 zł. za 
ległości z tego tytułu, obciąża- 
jących kilkaset ubogich ro- 


dzin. 


Oddawna już się mówł o 
konieczności skoncentrowania 
klinik uniwersyteckich w jed- 
nym szpitalu warszawskim. 
Dziś są one rozrzucone po k'i- 
ku szpitalach. co utrudnia stu- 
dja lekarskie, a z drugiej stro- 
ny nie jest również korzystie 
dla szpitali. 

Obecnie zanosi się ña doko 
ranie tej tak pożądanej zm'a- 
ny. Magistrat zamierza zapró- 
ponówać Ministerstwu Oświa- 
ty przejęcia jednego ze szpiła- 
li przez Uniwersytet, w celu 
prowadzenia tam kliniki. Ten 
sposób wyjścia jest tem bar- 
dziej dla miasta pożądany. że 
należności od Uniwersytetu za 
utrzymanie klinik otrzymuje 
magistrat nieregularnie. 


W miejskich zakładach z140 
patrywania ujawnia się fer- 
ment wśród pracowników z 30 
woda redukcji której ma ulec 
około 100 osób. Redukcje mo- 
tywowane są oszczędnościam: 
i uproszczeniem  biurowości. 
Na miejsce ustwanych pracow 
ników przyjmowani są jednak 
nowi. 

W tej sprawie interwenio- 
wać mają związki pracowal- 
CZE i prezydenta miasta. 


Licząc się z możliwościa 
braku węgla wśród sfer nal- 
uboższych. postanowił mar- 


strat również na okres tegoro- 
cznej zimy przygotować odpn- 
więdnie zapasy. Węgiel byłby 
— w razie potrzeby — dostar- 
czary ubogiej ludności, na pod 
stawie zaświadczeń wydziału 
op.eki społecznej. 


Na zakup węgla dla ubogich 
wyasygnował Magistrat 160 
msięcy złotych. Węgiel już za 
mówiono. Będzie on sprowa- 
dzony do Warszawy jeszcze 
w tym miesiącu, przed podwyż 
re gary towarowej na kole- 
ac 


KRATECZKI, 


„E C 


o nowym 


Z Pabianic donoszą: 

Magistrat m. Pabjanic wycho 
dząc z założenia, że obecny 
gmach magistratu, będący kie- 
dyś 

zańskięd: kapituły, 

nie odpowiada dzisiejszym po- 
trzębom ji powinien raczej mieś- 
cić w sobie muzeum miejskie, 
zgłosił radzie miejskiej wnio- 
sek o wybudowanie nowego 
gmachu, w którym by rozrzu- 
cone obecnie w różnych punk- 
tach miasta poszczególne wy= 
działy magistrackie znalażły od 
powiednie pomieszczenie. 
gistrat już upatrzył odpowiedni 


H O” 


Magistrat m. Pabjanic marzy 


gmachu. 


[plac w centrum miasta. 


Biorąc pod uwagę wnioski 
niektórych radnych dowodzą- 
cych. że jeżeli miasto wzięło się 


TEATR KAMERALNY. 


„Rzecz 
Komedja w 3 a 


ywistość 


ktach Bolesława 


Qorczyńskiego. 


„Rzeczywistość Gorczyń- 


do rewindykacji lasu ł pastwis- |skiego, która obiegła już wię: 
ka miejskiego, to winno też za- |kszość scen polskich, doczeka: 


brać i dom tow, 


„Rolnik“, który |ła się wreszcie wystawienia w 


wybudowany jest z dochodów |Łodzi — ku zadowoleniu miłoś- 


otrzymywanych z wyrębu lasu|ników teatru. 


„Rzeczywistość“ 


miejskiego i zamienić go z po-|— napozór prosta i nieskompli- 


wodzeniem 
ma ratusz, 


owana, po wniknięciu w nią po 
slada jednak szereg interesuja- 


rada miejska przyjęła wniosek |cych problemów, czekających 
magistratu. upoważniając go do jna rozwiązanie. 


kupna placu pod ratusz lub e- 


dowa ratusza bedzie zbędna. 


Zakochana para przed siraganem 


Idylla na Bałuckim Rynku. 


Kobiety twierdzą, że mężczy 
źni są gruboskórni. Jakże goło- 
słowne jest to twierdzenie! Ilu 
mężczyzn. w przedziwnem za- 
ślepieniu popełnia dla kobiety 
czyny niegodne porządnego 
człowieka. | może maja rację 
kobiety w tym wypadku, gdy 
twierdzą, że mężczyzna jesr 
wprawdzie mądrzejszy od ko- 
bietv. ale prócz tych wypad- 
ków. kiedy jest zakochany, — 
Tvlko. że mężczyźni stale pra- 
wie są zakochani... 

Do czego zdolny jest zako- 
chanv mężczyzna, dowiecie się 
państwo z poniższej historji, peł 
nej żałosnego smętku i żałobnej 
powagi 


IDYLLA. 

Nie jest dotychczas przez sta 
tystyków kryminalnych stwie 
dzone, czy Bałucki Rynek dla- 
tego stale jest terenem rozmal- 
tych kradzieży. że iest na nim 


najwiecej okazyj .kryminal- 


Tydzień strażaka. 


Cała Łódź poprze dzielnych obrońców 
|. r naszego mienia 1 życia. 
* Jak było do przewidzenia|dlowych, gastronomicznych | 


2d 


apel prasy do społeczeństwa o 
zainteresowanie się losem swa 
jej straży nie przebrzmiał bez 
echa Pierwszym. którzy po- 
śpięszyli z pomocą i współpra 
cą. zarazem byli przedstawicie 
le wszystkich Stowarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomośći. któ 
rzy na wspólnem posiedzeniu 
zpdeklarowali przedewszyst- 


kiem 

stałe dopłaty 
do polis asekuracyjnych od 
swoich członków. a następn e 
podjęli się do zbierania ofiar 
na listy od lokatorów. 

Następnie Stowarzyszenia 
piewacze: Polskie, Niemie- 
ckie i Żydowskie. podjęły się 
aorranizowaniem dwóch. 

Festiwali śpiewaczych 
zaś Stowarzyszenie Sportowe 
„Un'on* 

Wielkiej Rewii Sportowej 
w Helenowie. 

Niewątpliwie w ślad za wy 
mienionemi organizacjami Do- 
śpieszą łódzkie teatry świetl- 
ne. właściciele zakładów han- 


cukierni, dając tem dowód. że 
p'ęćdziesięciotrzechletnia zinu- 
dna praca naszej straży w 0- 
bronie życia i mienia mieszkań 
ców naszego miasta. może 
zawsze liczyć na zrozumienie 
przez ogół społeczeństwa swo 
ich potrzeb I liczyć na całkowi 
te ich zaspokojenie. 

Mając już w okresie przy- 
gotowawczym do „Tygodna 
Strażaka“ tyle dowodów ogól- 
nego. zainteresowania się pò- 
szczególnych orzanizacyj. -p- 
trzebami straży. Zarząd | Ko- 
menda wierzy niezłomnie, że 
wszystkie ich zamierzenia, od- 
nośnie udoskonaleń sprawav 
ści jak również zapoczątkowa 
sę budowy. palącej dla mia- 
s 
elektrycznej sygnalizacji prze- 
wpożaroweł. 
zostaną wkrótce 
nę. 


zreallzowa- 


Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej 
` Ochotniczej. 


— X — 


Ś 
r 
4 
ki. 


nych“, czv też, że poprostu u- 
noszą się w jego atmosferze ja- 
kieś złodziejskie bakcvle. 
Otóż na tymże Bałuckim Rvn 
ku w dniu 7 mała r. b. zapatrze 
ni w siebie spacerowali Albert 
Weinheim (lat 22) i” Eugenia 
wiątek, latek 28 i parę dni. — 
Albuś i Genia kochali się. — 
Wprawdzie ońa byłą starszą. 
ale miłość jest ślepa I o takie 
drob'azgi nie pvta. Parka szep- 
tała do się lube słówka. aż przy 
szła na Bałucki Rvnek w szla- 
chetnym zamiarze kupna dam- 
skiego erzeb/'enia. 

— Albusiu, kochanie, potrze- 
buję także parę podpinek do 
włosów. 

— Ach. dobrze kochanie, do 
twych ślicznych włosków bė- 
dziesz miała podpinkę — od-|: 
parł Albert. chociaż nie miał na 
ten „extra“ sprawunek pienię- 
dzy i nie wiedział jeszcze, w ja 
ki sposób wywiąże się z przy- 
rzeczćnia. 

Bvła godzina 7 wieczór. Han- 
del na rynku kończył się I kup- 
cv opróżniali swe stragany, bv 
towar przetransportować do 
domu. aż do następnego ranka. 
Genia zbliżyła się dó straganu 
Chany Kaufman (zamieszkałej 


bert — ja ci zaraz kupię podpin 


I Weinheim obserwując ruch 
panujący przy straganie Kauf- 
manowej doszedł do wniosku. 
że Kaufmanowa zajęta jedno- 
szenie sprzątaniem | sprzedażą 
towaru. nie może wszystkiego 
zauważyć, wobec czego posta- 
nowił swólstym sposobem „na- 
być“ parę podpinek. W pewnej 
chwili więc odciął sznurek. na 
którym wisiały podpinki i scho- 
wał je w Ilości 6 sztuk wartoś- 
ci 3 złotych. do kieszeni. po- 
czem spokojnie podążył za uko- 
chaną, 


KARA. 


Na nieszczęście młodtzo a- 
manta manipulację jego widział 
posterunkowy Adam Materka. 
ie mogąc sam opuścić poste- 
runku, zakomunikował swe spo 
strzeżenie st. post. Marianowi 
Kwłiatkowskiemu. którego pro- 


KI.AUDJUSZ ORVAL. 


WYPRAWA. 


—x— 


Po obiedzie. przeszliśmy na 
taras. górujący nad plażą. 
Krwawy szlak drgał na falach 
hen aż ku purpurowej tarczy 
słońca  zapadającego się jak 
gdyby w przepaść. Morze m'e 


_ nilo się barwą oliwy. Uchwy- 


tny zaledwie dla ucha—szmer 
płynął od rozstrzępionej piary 
dziergającej misternie plaszczy 
stë wybrzeże. 

I znowu dręczyliśmy Pawła 
Bellon, zaciekłego badacza-po- 
dróżnika i nieustraszonego My- 
śliwca:. 

— No. Pawle, — nalega? je 
den z nas — porusz się! Opu 


„wiedz nam coś! Poszperaj w 


swoich wspomnieniach f po- 
dziel się z twymi przyjaciótm: 
przeżyciami z którejś z twych 
wypraw. 

Paweł Bellon uśmiechnął 
się zagtebił wygodnie w fote- 
Wi z Adult ruchem 
(głowy odezwał się. 

— Wola wasza. Przed trzy 
dziestu laty... Ń 
a aeożgyągi okrzyk prote- 


— Jeżeli mi będziecie prze 
szkadzali, wolę milczeć. 

Przeczekawszy chwilę, jak 
gdyby zadowolony z naszego 
niemego wyczekiwania, nie 
zwracając uwagi na nasze zdu 
meag miny zaczął znowu mó: 
w 

— W wieku lat dwunastu 
właśnie przedsięwziąłem naj 
bardziej nęcącą. najbardziej i! 
teresującą dla mnie i najwięk- 
szą mię trwogą przejmującą 
wyprawę w życiu. Byłem z 
moimi rodzicami na wakacjach 
i mając już wówczas pociąg da 
przygód zanudzałem się Śmier 
telnie na cichej, spokojnej pla- 
ży. pozbawionej zupełnie ma- 
lowniczości. Jedno tylko intere 
sowało mnie. fort nawpół w ru 
inach wznoszący się na osiem 
set metrów nad poziom morza 
podczas przypływu. całkowi- 
cie zaś widocznym przy odpły 
wie. 

Pewnego dnia wpadłem a 
myśl dostania stę do tej star» 
żytnej twierdzy. Pomysł ów 
zaledwie zrodzony w mej gł- 
wie. opanował mię nienodzi=l- 
nie. Bujna moja wyobraźnia 
ukazała mym zachwvconym 
oczom cele więzienne 1 pod 


ziemne lochy, na światło dzien 
ne wydobyte dzieki obsun'ę- 


ciu się | zawaleniu murów; ta- 
jemne korytarze oraz tysiąc in 
nych nieznanych. a ciekawych 
rzeczy: Rozczytany w litrą- 
turze . sławiącej przygody pod 
każdą postacią. zaludniłem já- 
my. które niechybnie wykrvię. 
fantastyczną faunę. a polipy- 

olbrzymy. smagające powie- 
trze swemi ohydnemi macka: 
mi, usiłowały wyrwać mię z 
mego łóżka. 


Rozgorączkowany; posta- 
nowiłem przejść. bez zwłoki. 
od zamiaru do czynu. Obejrza- 
łem powierzchownie ruiny; an! 
jednego otworu w murach. ster 
czących jak ściana przede- 
mną. Wdarcie się na mur było 
trudne. nie miałem jednak nic 
przeciwko temu; gotów bo- 
wiem byłem stwarzać sobie 
przeszkody dla doztawania roz 
koszy w pokonywaniu ich. Nikt 
myślałem. nie dotknął prawda 
podobnie stopą tych ruln. Kto 
wie co wykryje tam wysoko? 
Przygoda przybierała fantastv 
czne | porywające rozmiary w 
moich oczach. 


Rozpoczałem  przygotowa- 
mia do wyprawy od nabycia 
stoczka piwnicznego. pudełka 
zapałek i zwoju sznurów. Jaka 
broń miał mi słażyć nóż ku- 


przy ulicy Brzezińskiej 43)4 ku 
piła u niej damski grzebień, 

— Poczekaj chwilkę — ode- 
zwał się w tym momencie Al- 


Gorczyński w „Rzeczywisto- 


Ma-| wentnalnie pod szkołe. o ile bu- jści” daje widzowi postać boha- 


tera - malarza, Woryckie ego, któ 
ry w charakterze swym łączy 
człowieka i artystę, 
Wprawdzie silniejszego mo- 
że artystę niż człowieka, le i 
to jest potrzebne do rozwoju ak= 
cji. Worycki szyka w kabiecie 
połączenia strony duchowej ze 
stroną zmysłową. Pierwszą ko 
bietą. do której go los zb'za 'est 
Rena, kobieta-samica, ktorą Wo 


sił o przytrzymanie miłej pagki|rycki kochał miłością zmysłów, 
io odprowadzenie jej do komi- |napróżno jednak szukał porozn. 


sarjatu. Tak też się stało. 
— Co pan sobie myśli. to jest 
bezczelność! — rzucał się Al- 


mienia z nią duchowego. 


Porozumienie to zna'duje ma 
larz w koleżance swej, poetce 


buś. — Pierwszy raz mi się zda Podelskiej, do której nie czuje 


rza coś podobnego! 

— Czy pierwszy raz kaw 
coś ukradł, to się dopiero okaże 
z akt. A teraz chodź pan do ko- 
misarjatu. 

Przed wejściem do komisar- 


iatu Albert skradzione podpinki ki 


wvrzucił cichaczem z kieszeni, 
co jednakże zauważył idący za 
nim posterunkowy Materka. — 

Poza tem w kieszeni Weinhei- 


miłości wprawdzie, lecz bez o 


aler soby jej nie może się obejść. — 


pkoracie połączenie pierwiast- 
ka duchowego ze zmysłowym 
j znajduje „poszukiwac z w Ka- 
olor, która jest jakgdyby urze- 
czywistnieniem pragnień Wofyc 


Charakter Reny jest w szture 
Gorczyńskiego tezą, antytezą 
„est usposobienie Podelskiej, svn 
tezę zaś obu charakierow mie- 


ma znaleziono podczas rewlzji „ej w sobie Karolka. 


jeszcze jedną podpinkę i grze- 
bień, który również zdołał 
„przy okazji'* ukraść. Pochodze 
nia.tych rzeczy Albert nie u- 
miał wskazać. 

W rezultacie spisano odpo- 
wiedni protoku? 4 luba parka sta 
nefa w dniu wczorajszym przed 
Sadem Grodzkim. 


Weinheim. an: Eugenja Świątek |ków. t. 


- 


Tytuł komedji wskazuje je= 
dnak, że powyższy problem: nie 
jest najważniejszym. „Rzec :zywie 
stość” posiada w sobia 

ewną filczofję, 
którą Wo rycki wyraża w sło 
wach: „trochę brutalności, tro* 
chę uczciwości i — z wyżyn dą* 
żeń artystycznych spada się w 
rzeczywistość”. A więc jeden 
nierozważny krok wystarczy, by 
runęła cała góra marzeń art:y* 
sty i tam, gdzie się tego boha- 
ter najmniej spodziewał — znaje 
duie swój ideał kobiety. 

Akcja sztuki Gorczyńskiego 
jest bardzo interesująca. Pona- 
da ona trzy zdecydowan! e okre- 
slone typy kobiet i jedną mniej 
„decydowaną — mężczvzny. 

P. Lubieńska wykazała pono 
wnie, jak szeroką skale posiada 
iej rzetelny talent. Z naiwnej 
dzieweczki do poważnej kobiety 
— ło przejście dość śmiałe, 
Przeprowadziła je p. Lubieńska 
bardzo subtelnie, zadziwiając 
swą niejednostronną rą. 

P. Relewicz - Ziembińska 
wczuła się w swą rolę głęboko 


gra jej jest jednak noże niero 


nazbyt nerwowa. Doskonałą w 
typie postać uczonej poetki stwo 
aż p. lza Kozłowska 
Melina może nieco rolę 

swą przesadził, wydobył jednak 
że zasadnicze momenty bardzo 
trafnie į naturalnie, D<koracje 
p. Pietkiewicza dobrze pumysla* 
ne i artystycznie wykonane, 

Całość pozostawiła mk noile 
psze wrażenie udanego wleczo* 
ru. SL Sap. 


„| =AARZEGK NL" 


Z laskami na przechodniów 


Pościg za piianymi awanturnikami. 
|policjant, a ujrzawszy uciekają- - 


Z Częstochowy donoszą: 
Funkcjonariusze P. P. zatrzy- 


Ant Albert |mali w I-ej Alei dwóch osobni- 


i. Zygmunta Niemczyka 


do winy nie przyznali się. Ge- flat 19 i Synim Tratkiewicza. 
nia oświadczyła, że znalezione |lat 25, zamieszkałych przy ulicy 
przy ukochanym przedmioty ku|Cmentarnej Nr. 9. którzy, bę- 
piła i dała mu ie do ARION: dąc w stanie nietrzeźwym. 


nia. 

Zeznania świadków jednakże 
stwierdziły stan faktyczny zał: 
ścia, wobec czego 


bili laskami przechodniów. . 
W czasie leegftymowana« 
Niemczyk: 'chwycił za szablę. 


sędzia Pa- |przyczem wvrwał się i począł 


włowski skazał Alberta Wein- |uciekać w stronę ul. Warszaw- 
heima z art. 581 k. k. na 50 zł. iskiej. Za tiim rzucił się do ucie- 


grzywny z zamianą na 7 dni a-|czki Wacław Tratkiewicz. 
resztu, zaś Eugenję Świątek u. |den 


niewinnił, 


* 


Jerzy Krzeckl. 


Je- 
z funkcionariiszów dał 
strzał ostrzegawczy w górę, na 
odałos którego pbrzybvł trzeci 


42 tuziny brzytew 


usiłował przenieść przez zieloną 
granicę przemytnik. 
Łódź, 19 września, Ubiegłej |los kolegi drugi przemytnik rzu 


pocy posterunkówy straży grani. |ciwszy 
komisarjatu  Dzietrzko: |szył kroku i zdołał zbiec. 


cznej 
wiec patrolujący odcinek weż, 
czny w pobliżu wsi Klassak. 


dużą paczkę  przyśpie- 


Rann okazał się 30-letni 
Anton' Malchrowski. zamieszka 


gminy Skomlin, w powiecie wie- |ly w Wieluniu na Bugaju. 


luńskim ujrzał dwóch osobni- 
ków usiłujących przekroczyć 
sic z przemyłem, 
a widok strażnika parer 
nego.osobnicy owi rzucił 
ucieczki, W czasie pościgu stra- 
żnik strzelił, raniąc ki z u: 
opa ab nb. ŁO Vo TYŻCE RAA T w brzuch idząc 


chenny. ściągnięty w ostatnic 
chwili... Pewnego  wieczo.a 

wreszcie, po obiedzie, wymkiią 
tem się ukradkiem z domu i kro 
cząc śmiało po elastycznym 
piasku, patrzałem odważnie na 
Stary fort. wyglądający okaza- 
le i nieco ponuro w ostatnich 
promieniach zachodzącego. słoń 
ca. Qiniewało mię nierówne | 
zbyt gwałtowne bicie mego 
serca. Doszedłem, do podnóża 
muru, zacząłem się nań wspi- 
nać. bez wahania co okazało 
się o wiele trudniejsze, niż 
przypuszczałem. Nogi moje ze 
ślizgiwały się nieustannie, a po 
drapane dłonie zaciskały na 
ostrych załańikach muru dia 

utrzymania w równowadze cia 
ła kołyszącego się niebezpie :z 
nie w próżni: Raz nawet. słabo 
osadzony kamień stoczył się 
wdół. o mały włos nie pociąg- 
iiąwszy mię za sobą. Zziajany. 
zmordowany. dvsząc ze stra- 
chu, dumny jednak byłem z sie 
bie na myśl. że nikt z pewno- 
ścią. nikt przedemną. nie odwa 

żył się na tę niebezpieczną 
przeprawę !... 

— Powoli. z największą o- 
strożnością wspinałąc się cią- 
gle po chropowatej ścianie sta- 
nąłem wreszcie na małym ts- 
rasie. 


Przewieziono go do szpiłala 


 |gdzie 


walczy ze śmiercią, 
Przemyt zawierał 42 tuziny 


się do |brzytew i 8 tuzinów noży į wl- 


delcy łącznej wartości przeszło 
2000 złotych. 
—— fa 


nich O REE AIG R BU RKA A de Ci zachodzącego 
alsłońca Uszczęśliwiony, chwy- 
tając oddech. rozejrzałem sit 
wokoło. Pod memi nogami ka- 
mienie. Naprzeciwko — otwór 
w murze. Pełen tajemniczego 
drżenia, nachyliwszy się wsze 
dłem do wnętrza fortu. całko- 
wicie omal ciemnego. Potar- 
lem zapałkę i zapaliwszy sto- 
Czek. zabrałem się do badana 
miejscowości której topozraik 
nie sposób było sobie odtwo- 
rzyć. Schody nie istniały. Stos 
run tylko. wypełniających 
wnętrze fortu. Morze nienstar- 


nym swym taranem druzgota- tu 


ło dzień za dniem cząstkę po 
cząstce muru, Kapryśny zakręt 
przywiódł mię, rozczarowane- 
go do miejsca dozpoczęcia wę 
drówki po forcie. Nagle, drgvą 
łem! Tam. w otworze. czynię 
czaszka ludzka bieleje w cism 
nościach?.. Zbliżyłem się i... 

stanąłem jak wryty: biały ka 
wałek papieru. najzwyklejsze- 
go. nowoczesnego papieru. 
zmięty w gałkę leżał przede 
mną. Jednocześnie blask mego 
staczka. padając na mur uka- 
zaj moim zdumionym oczom 
gładką kamienną płytę. od gó- 
rv do dołu usiana przeróżnemii 
floresami szerecieęm niezgrab- 


purpurowym od nstat- inle wyrvtvch serc i całą litanję 


cezo bez marynarki Niemczyka 
śclranego przez innych policjan 
tów, wezwał go okrzykiem: 
„stój!”. kiedy zaś ten dalej biegł 
wystrzelił jeszcze raz w górę. 

Bedacy na służbie w ul. War- 
szawskiej posterunkowy wsiadł 
w pr ejeżdżającę auto szkoły 
sanóch.* p” Śleskiego. którem 
udał sie w pogoń. Kiedy zbliżył 
się do uciekającego. dał w kie- 
runku tegoż strzał, raniąc go w 
brzuch. W międzyczasie gdy au 
to zostało raptownie wstrzyma- 
ne. posterunkowy potknął sie w 
aucie. powodując wvpadkowo 
wystrzał. raniąc w obie nogi 
kierowcę samochodu p. Ślaskie- 
40. 

Ranny Niemczyk w stanie 
ciężkim został przewieziony do 
szpitala. Ślaski zaś pozostaje na 
kuracji w domu. 


Re'estrarja roznia Mil | 


Kto ma się zgłosić 
jutro? 


Jutro. w piątek winni zgło- 
sié się do rejestracji mężczyź- 
ni rocznika 1911 zamieszkali w 


obrębie 3-go komisariatu poli- - 


JE o nazwiskach na litery L. E 

M. N. O oraz zamieszkali na te 
renie 9.g0 komisarjatu policj', 
o nazwiskach na leg å A.B. C 


EF.G.K. H 
sentencyj w rodzaju: „Jan Za- 
kochany w Marii”, „Odda: Ay 


Zuzannie na wieki“, „Gaston i 
Helena złączeni do śmierci ! 
t p Pod spodem mnóstwo dat 
współczesnych 1 podpisów. 
Wściekły z gniewu, wypadł: 
z fortu na taras. który zawiódł 
mię do wąskich schodków. nie 
zbyt wygodnych coprawda 
ale DTOWAGZĄCYCH do podnóża 
MANILI. 


Zajęty PAE iT ER do 
wyprawy i memi. sza'onemi wi 
ziemi, zbyt powierzchowne 
obejrzałem ruiny starego for- 


Niebawem byłem na plaży, 


tonącej powoli w ciemnościach . 


nocy. Podobny do nieustanne- 
go  szyderczego Śmiechu 
szmer fal obił mi się o uszy 
Lampa morska mruenęła ku 
mnie ironicznem okiem. Una- 
dłem na plasek. łkając głośno 
Wówczas to prawdopodob 
"le zatliło się w mojej duszy 
gorące pragnienie dalekich i 
micbezpiecznych wypraw, d'a 
pomszczenia bolesnego figa 
spłatanego mi przez los w dzie 


ciństwie, 
Tłum. - Jolsaw, 


| 


F- 


wę Ł 
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20269, 
45085, 
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ŁK.5.— Cracovia, ŁK.5.— Grażyna Weszła również Makkabi w Pabjanicach. 


Ciekawe 


W nadchodzącą niedzielę, d. 
22 września Łódź sportowa po 
raz pierwszy będzie świadkiem 
uiezwykle 

interesującej imprezy. 

Oto mistrzowskie drużyny 
Łodzi w grach sportowych zmie 
rza swe siły z przeciwnikami 
zajmiejscowemi w walce o po- 
ważną stawkę —o tytuł mi- 
strza Polski. 

Reprezentowanie Łodzi spo- 
czywa w godnych rękach, gdyż 
zarówno w piłce koszykowej. 
jak i w hazenie pań mistrzo- 
stwo naszego okręgu dzierżą 
zespoły ŁKS. Dowodzi to, że 
Czerwoni nietylko na boisku 
footballowem pracują, lecz tak- 
Że i w innvch kierunkach 

doskonała się. 

Przeciwnikiem „piatki“ ko- 
szykarzy ŁKS-u będzie w nie- 
dzielę doskonały zespół Craco- 
vii. mistrz okręgu krakowskie- 
go. Ciężką będą mieli przepra- 
wę ŁKS-iacy, gdvż Cracovia 
uchodzi za jeden z najlepszych 
zespołów w Polsce. 

Niemniej trudna walka ocze: 
kuje hazenistki ŁKS-u w spot- 
kaniu z mistrzynią Warszawy 
„Orażyną*. Warszawska druży 


xXx 


imprezy. 


|na, pogromczyni tegoroczna sil 
nych zespołów hazeny Polonii 
AZS-u, Skry i Makkabi nie ma 


nej. Walka „Grażyny“ z ŁKS. 
będeie tem ciekawszą, że do ty 
tułu mistrza Polski pretendują 
| właśnie tylko te dwie drużyny. 
Czy ŁKS-ianki potrafią 0- 
|przeć się atakom drużyny, W 
|której ujrzymy także „gwiaz- 
dy” sportu polskiego, jak 
Hułanicka, 

| Sadkowska i Grabicka? Okaże 
się to w niedzielę. 

Zarzad ŁKS-u, chcąc jak naj- 
bardziej uprzystępnić zwolen- 
nikom gier sportowych piękny 
pokaz sportowy, przygotował 
na głównem bolsku na swym 
stadjonie przy Alei Unji place 
do koszykówki i hazeny w ten 
sposób. że publiczność wprost 
z trybuny bedzie mogła obie 
gry obserwować. 

Poczatek zawodów o godz. 
10-tej. Na pierwszy ogień pój- 
dzie przedmecz czołowych ze- 
społów koszykarskich. następ= 
nie mecz hazenv ŁKS. — Gra- 
żvna, a całości dopełni spotka- 
nie 


Ł. K. S. — Cracovia, 


dziś bodaj w Polsce sobie rów | 


Przeędostatnim komunikatem | Robotniczy Klub Sportowy „Ur 
Polskiego Związku Lekkoatle- 
tycznego przyjęto w poczet 
członków P. Z. L. A. następują- 
ce kluby: a) w okręgu górno- 
| śląskim — K. S. „Havia“, Ruda 
(czł, nadzwycz.), b) w okręgu 
warszawskim — Robotnicze Ży | bi* w Pabjanicach (czł. zwycz.) 
dowskie Koło Sportowe, „Gwia|K. S. ..Widzewska Manufaktu- 
zda“ Wyszków (czł. nadzw.),'ra* w Łodzi (czł. nadzw.). 


Nowe rekordy lekkoatletyczne. 


Zarząd PZLA. zatwierdził 
ostatnio następujące. rekordy, 
Panie: 60 m. wdal z miejscą i 
trójbój — Hulanicka 7.9, 245 i 
153 pkt. 100 i 200 m. oraz skuk 
| wdal — Walasiewiczówna 12.8 
26.6 i 550 cm., w wyż — Kra- 
liewska 150.5, 80 m. płotki — 
|ISchabińska 12.9, kula — Lewi- 


Sport w kilku słowach. 


(—) Kołodziejczyk (Union) |Łódź — Brno w 
weźmie udział w niedzielnym | który brzmi: 
biegu kolarskim Kraków — Ka-| 1) W związku z projektowa- 
towicę — Kraków. nym przez P. Z, G. S. między- 

(—) Polskie  Kolegjum  Sę- |miastowym meczem w hazenie; 
dziów delegowało następują- | Brno — Łódź w Warszawie, Ł. 
cych sędziów na najbliższe me- 
cze ligowe: Turyści — Pogoń, 
p. Kosicki ze Śląska, Warsza- 
wianka — Czarni w Warsza- 
wie dr. Lustgarten, Cracovia — 


sus“ w  Częchowicach 


|szenie Młodzieży Polskiej, Wil- 
no (czł. nadzwycz.), d) w okrę- 
gu łódzkim Z. T, G. S. „Makka- 


nówna 11.07, sztalety 4X75 m. 
4X100 m. i 4X200: m. — Graży 
na 39.4, 53.4 i 1:57.2. 

Panowie; kula — Heljasz 
13.94 i oburącz 24.46, wdal — 
Nowak 718, trójskok — Siksr- 
ski 13.92, tyczka — Adamczak 
3.64, 1500 i 10.000 — Petkie- 
wicz 4:02 i 32:09, 


Warszawie, 


ningu zespołu w hazenie. 
Celem ustalenia składu I prze 

prowadzenia treningu. wzywa 

się na dzień 20 b. m. na boisko 


(czł. | 
nadzwycz.), c) w okręgu wileń: | 
(skim: klub sportowy Stowarzy | 


O. Z. G. S. przystępuje do tre- | 


Wyniki meczów 


Wisła w Krakowie p. Słomczyń 
ski z Sosnowca, Warta — Gar- 
barnia w Poznaniu p. Mallow, 
wreszcie I. F. Cz — Polonja w 


WKS. na godz. 16.30 następują- 
cę zawodniczki: Głażewską, Ga 
pińska, Zyvlberżanke. Kwaśniew 
ską i Rytlównę z ŁKS-u, Brand 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 46.24, Zurych 58 20 
Berlin 46.90 — 47.30, wypłata 
na Warszawę 46.95 — 47.15 na 
Katowice 46.07 i pół, na Po- 
znań 47.00 — 47.20, Wiedeń 
73.51 i pół — 79.70 i pół. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.84.66. Holan 
dja 12.08 i 7/8, Francja 123.87 
Belgja 34,88, Włochy 92,69 
Niemcy 20,35 i 5/8, Szwajcaria 
25.15 i 5/8, Dania 18.20 i 7/8, 
Praga 163.77, Wiedeń 34.44, 
Warszawa 43.24. 

Paryż. Notowania końcowe: 
|Londyn 123.87, Nowy Jork 
125.55 1 7/8, Szwajcaria 492.75. 
Gdańsk. Notowania w gu!de 
[nach gdańskich: 100 złotych 
[57.83 — 57.97, czek na Londyn 
25.00 i 3/4, telegraficzne wypła 
|ty na Warszawę 57.80 — 57 94 


o wejście do Ligi. 


Oprócz zwycięstwa ŁTSG.| W Brześciu nad Bugiem 82 
nad Polonią bydgoską. odbyty |p. p. mistrz okręgu Poleskiego, 


Katowicach, p. Korngold z Kra- 
kowa. 

(©) W niedzielę na boisku 
„evera“ przy Górnym Rynku 


tównę. Połomską į Hołyszew- 
ską z H. K. S.. Różycka. Ryte- 
równę i Bieniasównę z I. K. P., 
Qundelachównę, Kuźnicka. Du- 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 18. 9. Amerykań 


się w niedzielę następułące me mistrza 
cze n wełście do Ligi. 

W Siedlcach 9 pac, mistrz 
okręgu Lublińskiego, pokonał 
Lechię (Lwów) 2:0 (1:0), od- 
nosząc 

nlezastużone zwycięstwo. 

Sędzia p. Walczak z War- 
szawy. 
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zwyciężył CORE 
Białegostoku 4:1 (1:0). Gra 
ostra i brutalna. Sędziował p 
Glinkin z Warszawy. 

Dotychczas jeszcze niezna 
ny jest wynik ostatniego me- 
czu niedzielnego o wejście do 
Ligi pomiędzy RKS, a Podgó- 
rzem w Radomiu. 


basówne, Gałajównę H.. Gała- 
jówne M. Kasprzycką, Wer- 
mundównę i Janasikówne. 


o godz. 2 i o godz. 4 po poł. od- 
będą się dwa mecze w piłkę no 
Żną pomiędzy drużynami S. 5. 
K. M. — „Geyer“. Zawody za- 
powładają się dość ciekawie ze 
względu na walkę dwóch dziel- 
nic; górnej | chojeńskiej. 

(—) Dziś ukazał się komuni- 
kat w sprawie meczu w hazenę 


SPRZEDAM plac 15X30 mtr. z po- 
wodu wyjazdu zagranicę, 
mość: Chojny, ul, Śląska 34, Sierikie- 
wicz, 


Wiado- |} 


z nn i 


Komu się saczęście uśniechnęło” 


Pełna tabela wygranych X'X 
Polskiej Łoterji Państwowej. 


V-ta klasa. 
Dziesiąty dzień cłągnienia. 

ZŁ 25.000 Nr. 129637. 

Zł. 10.000 Nr.: 55870, 158485, 177186, 179501 

Zł. 5.060 Nr.: 17497. 35279, 40927 76467 103022 
404816, 106553, 144468, 159578, 174581. 

Zł. 3.000 Nr.: 48423, 75031, 164456. 

ZŁ 2.000 Nr.: 6499, 13134 19291, 54612, 72394. 
120023, 128908. 133416, 155863, 164628, 181491. 

ZŁ. 1.000 Nr.: 3321, 4110, 6902, 13640, 15102. 
26190, 26761, 43767, 47323, 47353, 53560, 66325 
74792, 75890, 75989, 73546. 79775. 85112, 86480. 
86954. 94565, 100016, 104326, 105502, 110374, 
113185, 115893, 116015, 116946, 131434, 1367%. 
149901, 151540, 157107. 161474, 179883. 

ZŁ 600 Nr.: 40586, 5567, 5959, 11361, 
20269, 25298, 33101, 33369, 3680], 40661, 
45085, 49980, 61936, 87275, 87869, 94515. 
100735 101690. 102200. 128223, 132779, 
143617. 140747, 1534865. 1578999, 158029, 
189764. 


Zł. 500 Nr: 
15482, 16177, 16492, 
17395. 17366, 22936, 
32431, 32437, 39179, 
41734, 42228, 45474. 
48770. 49143, 51315, 
60767, 61621, 62970, 
72855. 77031. 78333. 78706. 80084, 83684, 
85262. 85428, 86063. 89249, 90225, 90633. 
94020, 94412, 94601. 95837, 100079, 102437, 
104933, 106316, 108870, 109838, 111385, 
117417. 120474, 124635, 124758, 127764, 
120606. 130153, 130579, 130927, 132311, 
133025. 133642, 134029. 135789, 135922, 
137188. 137710. 138157, 138291, 138641, 
130978, 141184 141321, 142038, 142286. 
144143, 144532, 144677, 145447, 145994, 
149685. 149925, 153097, 158447, 159692, 
161552, 161613. 162108, 162322, 162528, 
164186. 165183. 165232, 165369, 165674, 
166853, 168699, 168918, 169983, 160006, 
173007, 174911, 176240, 176956, 181013, 
NZ 01 633 87 

Zł. 250 Nr.: 9 55 161 63 80 90 533 91 63 
714 877 904 36 99 1029 85 230 350 584 2101 73 
212 44] 525 37 53 64 641 731 60 62 974 3211 78 
333 55 63 466 69 502 08 93 650 75 86 779 866 
ŚR 947 60 4010 50 70 308 403 532 36 37 85 663 
60 05 758 931 5159 75 525 59 61 698 763 805 47 
81 ORI RS 6055 226 57 66 342 478 548 82 637 786 
7083 237 353 87 670 931 8042 79 100 33 95 337 
65 42] 35 524 682 9026 38 81 83 86 201 76 390 
429 535 74 632 784 830 940 95. 

10113 57 605 725 11108 325 94 551 75_907 
12009 185 246 300 37 405 574 608 716 13007 1 
55 205 388 411 543 628 34 69 717 52 812 (2 
14098 205 318 92 515 38 53 88 671 89 805 930 
40 15005 31 92 117 43 217 64 81 94 304 34 421 
36 535 57 78 680 819 69 972 16053 57 92 110 93 
200 51 66 585 661 97 710 15 49 66 17034 54 55 
153 204 05 58 315 38 66 70 420 37 559 609 711 
72 821 91 950 18049 175 249 51 344 530 68 706 
13 46 60 71 813 909 90 19116 345 518 26 44 69 
618 22 56 62 778 843 85 906 09. 

20005 300 09 428 88 521 26 65 636 744 21018 
45 62 136 43 67 228 34 84 BI8 95 938 47 49 
22026 54 72 130 420 61 550 98 945 23043 57 83 
125 201 45 365 68 408 71 79 683 723 42 862 901 
24003 10 64 156 207 47 353 429 620 27 97 839 
51 73 25009 20 125 34 258 72 393 98 444 74 75 
732 817 72 970 89 26088 161 256 94 315 53 54 
57 72 96.726.851 76 85 86 958 77 2,044 1438 51 


12942, 
41000, 
99590, 
140433 
158373, 


4127; 7265, 7721, 
16616, 16650, 
25332, 26655, 
37420, 37826, 
46069, 4624. 
57780, 57715, 
64435, 70803, 


9232, 
16541. 
28877, 
38578, 
46890, 
59095, 
70926, 


14043. 
17057, 
32235. 
40024, 
48470. 
59433, 
72039, 
84790, 
99902, 
103342. 
114434, 
128214. 
132430, 
137014, 
138755. 
143069, 
147704. 
160803, 
163494 
165740, 
170614, 
182205, 


t66 98 543 57 726 38 23014 134 40 20] 25 50 316 
463 521 632 742 75 85 817 917 22 33 46 62 29046 
(203 S 340 783 973 

30067 111 90 556 691 64 719 886 033 31018 
7 93 110 440 75 524 85 640 67 748 928 43 32171 
316 89 413-524 41 53% 701 13 30 42 56 81 805 966 
38086 92 104 69 268 392-427 30 33 617-912 -45 
34121 277 372 95-487 784 938 35089 155 64 271 
333 505 643 68 812 63 952 63 79 68 89 36047 90 
231 68 40] 48 657 70 89 773 820 71 905 74 37010 
127 82 217 87 393 442 500 24 63 64 718 28 801 
408 67 38225 55 85 310 39 50 553 97 632 79 
723 30036 55221 29 307 50 429 567 619 901 946. 

40001 98 125 44 57 93 210 52 96 362 404 37 
636 50 821 65 80 94 063 41188 211 26 57 398 420 
60 99 520 662 722 80 95 821 63 76 019 37 42079 
152 223 42 77 319 447 576 760 91 864 74 81 90 
992. 43030 122 76 203 95 344 55 67 78 412 31 
775 815 44003 66 81 94 95 160 90 284 392 40] 
27 624 30 746 45123 35 97 200 58 94 329 71 85 
402 38 87 501 64 83 627 67 700 23 919 29 48 59 
91 46162 263 412 506 60 667 752 93 870 47044 
125 (4 272 79 354 509 600 86 766 974 48117 232 
51 55 463 510 37 58 626 46 90 814 89 4005] 336 
453 S7 526 27 38 606 31 34 4l 42 731 943 944. 

50005 52 123 32 66 200 483 604 759 979 51091 
268 479 85 88 532 41 42 607 92 740 817 932 77 
52057 64 74 190 213 43 312 61 424 37 503 76 70 
13 823 75 77 962 53065 6 121 93 217 44 7 68 62 
320 534 60 614 731 39 74 62 866 85 912 54033 
286 323 530 58 89 612 45 59 772 75 914 18 86 
55010 27 127 34 35 47 56 201 389 529 685 07 
709 73 86 870 925 56016 58 197 230 349 415 67 


(Dalszv ciag na str. -teil 


Radjo-kącik. 
Czwartek, 19-40 września, 
Warszawa, — Godz. 
13.00 Komunikat meteorologiczny, komunikaty 
przygodne; 1540 Komunikat gospodarczy: 16.15 
Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej | Przeciw- 
gazowej; 16,30 Program dla dzieci. Transmisja z 
Krakowa; 17.15- Komunikaty przygodne; 17.23 
„Wśród książek* — przegląd najnowszych wy: 
dawnietw — omówi prot. Henryk Mościcki; 17.50 
Ostatnie nowiny z wystawy. Transmisja z Po- 
znania na wszystkie stacje polskie; 18.00 Kon- 
cert popularny; 19.00 Rozmaitości. Komunikat 
Tow. Zachęty do hodowłl koni w Polsce; 19.25 
Komunikaty: rolniczy i meteorologiczny; 19.56 
Sygnał czasu; 20.05 Przemówienie w języku 4% 
glelskim p. t „Rola młodzieży w nowoczesnem 
życiu ekonomicznem' — wygłosi p. Charles Dê- 
wey (iunior), (Treść w języku polskim będzie od 
czytana po przemówieniu); 20.30 Koncert wie- 
czorny. W przerwie p. Tad, Bocheński odczyta 
„Opowieść o nocy polarnej* Stan. M. Sallńskie 
ko; 22.00 Komunikat meteorologiczny; 22.05 Ko- 
munikat FP, A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy I nad program; 22,45 Muzyką lekka z 


„Oazy“. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś ł jutro po cenach popularnych fenomenal- 
ne widowisko Benumarchals'ego „Wesele Figa- 
ra" z pp.: Jarkowska jako Zuzanną I Woskow- 
skim tako Figaro. Chóry, orkiestra i zespół bale- 
łowy pod kelrunkiem Bia! stockiego. Insceniza- 
cja reż. Tatarkiewicza. Muzyka Mozarta, 

W sobotę o godz. 4-ej po południu kapstalna 
sztuka Gnrdina „Mira Efros“ w premierowe] ob- 
sądzie, ciesząca się rekordowem powodzeniem, 
Ceny najniższe. 


UROCZYSTOŚĆ BOGUSŁAWSKIEGO. 
Stuletnią rocznicę śmierci wielkiego twórcy 
teatru narodowego uczel Teatr Miejski w sobotę 
specjalnie przygotowanem przedstawieniem uro- 
czej komedii Wojciecha Bogusławskiego p. t 
„Henryk IV na łowąch* w reżyserji E. Wierciń- 
skiego. Biora udziąj: Skrzydłowska (Betsy), Mar 


` 


s 


linowska (Małgorzata), Chodecki (Henryk IV) 
Rzęcki, Hajduga, Woszczerowicz (Milordowie), 
Lenk (Lurwel!), Pilarski (Kokl), Krzemieński (Ry 
szard), Kliszawski (Młynarz), 


Bogusławskiego. 
Nowe dekoracje pomysłu 
wicza. 


art, mal, Mackie- 


OPERA W TEATRZE MIEJSKIM. 

W poniedziałek, dn. 23-g0, jedyny występ St. 
Qruszczyńskiego w „Trubadurze*”. Kierownictwo 
artystyczne Imprezy operowej spoczywa w ri- 
kach świetnego art. opery warszawskiej Fr. Fre- 
szla, Kierownikiem muzycznym jest Teodor Ry- 
der. Udział biora: Lijana Zamorska (Leonora), 
Helena Fotygo (Azucena), Franciszek Freszel (hr 
Luna) I Józef Tremhiński (Ferrando), 

, Dekoracie K. Mackiewicza. 

Bilety dò nabycia w kasie zamawiań w kwia- 
cłarni p. Sniwy, ul. Moniuszki 2, od 10 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 


TFATR KAMFRATNY. 

Dziś I w piątek trzyaktowa komedia R. Qor- 
czyńskiego „Rzeczywistość”* z Izą Kozłowska, Ka 
rollną Lubieńsa, Relewicz-Ziembińska £ M. Ma 
liną, po cenach zniżonych od 1.350 do 6 zł. Bilety 
w eukierni Gostomskiego do godz. 8 wiecz. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, czwartek, pięknie wystawione arcydzie- 
ło J. Słowackiezo „Balladyna“ z M. Biskupsko. 
I Faleńską i Z. Marcinowska., Plucińskim, Mada- 
lińskim, L, Zbuckim w rolach głównych. 

W piątek „Sulkowski” St. Żeromskiego po ce- 
nach zniżonych. 

W sobotę preniiera arcywesołej. pelnej ruch: 
l werwy komedji Aleksandra hr. Predrv (syna) 
„Oj. młody, młody". Role ważniejsze odtworzy 
stara gwardja Teatru Popularnego: S. Zielińska. 
Bronowska, Wernisówna, Debicz (reżyser sztuki) 
Górecki, Puchalski I Tartakowicz, W roll tytalo- 
wej Stefan Michalak, Dekoracje Fustachego Piet 
kiewiczą. 


TEATR GEYEROWSKI. 

W sobotę I w niedzielę dwa razy arcydzieło 
Juljusza Słowackiego „Balladyna“, która na sce- 
nie Teatru Popularnego odniosła pełny artysty 
ny stukce$, 


WYSTEP MUSI DAJCHESÓWNY. 

Występ Dajchesówy odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę o godzinie 4-oj po południa. Mto 
doglana artystka wypełni nowy zupełnie dotych- 
czas niewidziany program w Łodzi w 20-tu olśnie 
wających kostjumach. Udzłał w recitalu tanecz- 
nym bierze artysta Teatru Miejskiego Michal 
Znicz. 


POŻEGNALNY KONCERT KWARTETU 
GŁAZUNOWA, 

Po odniestonym na pierwszym koncercie nie- 
hywałym sukcesie, odbędzie się we wtorek dnia 
24 b. m. pożegnalny koncert znakomitego kwar- 
tetu Głazunowa, 


KONCERT ADY SARI, 


Słynna nasza śpiewaczka, primadonna oper 
zagranicznych, Ada Sari, wystąpi w sali Filhar- 
monji ua 3-im mistrzowskim koncercie, który od- 
bedzie się w czwartek, dnia 26 bem ~- * *- 


4. > 


Słowo wstępne przed premierą wypowie Wie 
tor Brumer, jeden z najlepszych znawców teatru 


cą | MUŁ 
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ska: styczeń 9.97, luty 9.99, ma 
rzec 10.05, kwiecień 10.05, maj 
10.09, czerwiec 10.08, sierpień 
10.02, wrzesień 9.94, paździer= 
nik 9,94, listopad 9.91, grudzieb 
9.97, logo 10.31. 

Liverpool, 18. 9. Egipska. 
zamknięcie: styczeń 18.53, mia 
rzec 18.68, maj 18.83, 
18.91, październik "18.46, 
17.45. 

Nowy Jork, 18. 9. Amery- 
kańska, zamknięcie: wrzesizń 
18.38, październik 18.43, list- 
pad 18.59, loco 17.70. Kontrak- 
ty południowe: styczeń 1831. 
luty 18.95, marzec 19.085—19 09 
kwiecień 19.18, maj 18.97 — 
18.98, październik 18.42, listo- 
pad 18.59, grudzień 18.77 = 
18.79. 

Nowy Orleans, 18. 9. Ame- 
rykańska, zamknięcie: styczeń 
18,70 — 18.72, marzec 18.95— 
18.96, maj 19,06 — 19.07, paź: 
dziernik 18.33. grudzień 18.68 
— 18.66, loco 18.23. 


an 


lipiec 
loco 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY NIEJEDNOLICIE, . 

Popyt na dewizy europejskie 

na giełdzie walutowej był ma- 
y, a ponieważ dewizami , ani 
dolarami gotówkowemi St. Zjed 
noczonych nie zawierano żad- 
inych tranzakcyj, więc obroty o 
gólne w dalszym ciągu były bar 
dzo ograniczone, Kursy dewiz e- 
uropejskich normowały się nie- 
jednolicie, po dotychczasowych 
bowiem cenach sprzedawano i 
nabywano dewizy na Londyn i 
Włochy, Z pozostałych drobne 
straty poniosły dewizy na Paryż 
a gra na Pragę pół gr, i rzad- 
o tylko notowane — na Buda- 

peszt 1 gr., zwyżkowały zaś nie 
co, dzięki rozw yabo do do- 
lera, dewizy na Szwajcarję o 1 
t pół gr, i na Sztokholm o 1 gr. 


PAPIERY PROCENTOWE 
PRZEWAŻNIE ZNIŻKOWAŁY. 
Zainteresowanie papierami pro 
centowemi było bardzo małe, 
wskutek czego tranzakcje z trud 
nością dochodziły do skutku, a 
tendencja uległa naogół znacz- 
nemu osłabieniu, Z pośród pa- 
pierów państwowych obniżyły 
się wszystkie pożyczki, przy- 
czem najboleśniejszych strat do- 
znały najbardziej wrażliwe na 
zmiany tendencji obie pożyczki 
premjowe, zniżkowała bowiem 
Dolarówka o 1 zł. 75 gr, a 4 
proc. Poż, Inwestycyjna o 1 zł. 
50 gr. Znacznie mniej straciła 
5 proc, Poż, Konwersyjna, bo 
tylko 25 gr. Listy zastawne i 0- 
bligacje banków państwowych 
obiegały po stałych kursach, Z 
prywatnych papierów  lokacyj* 
nych tylko 8 proc. |, z, m, War- 
szawy były w dalszym ciągu chę 
tnie nabywane po kursie wyż- 
szym o 50 gr. Pozostałe były 
przeważnie w zaofiarowaniu i 


zniżkowały: 4 i pół proc, ziem 
skie o 40 gr, i 10 proc, |. z. m. 
Radomia o 50 gr, Na obligacje 
miejskie nie było zupełnie ną- 
bywców. 


SŁABSZA TENDENCJA DLĄ 
AKCYJ. 


Rynek papierów dywidendo: 
wych już od dłuższego czasu 
|znajduje się pod znakiem zasto- 
ju i wyczekiwania. Jakkolwiek 
(mocno obniżone kursy większo= 
ŚCI akcyj stwarzają dogodną koą 
jutikturę - 

„dla czynienia zakupów, 
to jednak popyt bywa przeważ 
nie minimalny į ulokowanie wię- 
kszych ilości materjału nawet 
po niższej cenie natrafia na nie- 
przezwyciężone nieraz trudno- 
ści. W dniu dzisiejszym nabyw- 
cy wykazywali szczególną po- 
wściągliwość w zawieraniu tran« 
zakcyj i dopiero pod sam koniec 
zebrania obroty cokolwiek się o 
żywiły, nie na tyle jednak, by, 
zahamować spadek kursów i u- 
trzymać dotychczasową tenden- 
cję. W dziale bankowym zniż- 
kowały; Bank Polski o 4 zł. 50 
gr. | Bank Handlowy o 25 gr. U- 
trzymał się bez zmiany Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych, Z akcyj 
chemicznych zakupywano po 
niezmienionym kursie Kijewskie 
go. Również dotychczasową ce 
nę utrzymały akcje cementowe 
Firleya, natomiast poważną stra 
tę 3 zł. 50 gr. poniosły papiery 
naftowe Nobla, Z akcyj metalur« 
gicznych obniżył się o 25 gr, Mo- 
drzejów, za Norblina zaś płąco- 
no, jeśli uwzględnić nową bez- 
płatną emisję tych akcyj, po kur 
sie wyższym o 5 zł, Inne działy | 
akcyj pozostały nada! bez rue 


u, 
—X= 


„Łódź podwodna S. 44“ 


na ekranie: „Casina“. l 
Fabuła — to prosty konflikt |łódź podwodna. Śmierć młode- 


erotyczny dwu przyjaciół, zjgo marynarza, 
których jeden uwodzi drugiemu | błąkaneco. 


zastrzęlenie 0- 
męczarnie dusząs 


dziewczęta) — zato rdzeń fil-|cych się z braku powietrza. bo- 


tragiczne losy zatopionej |haterstwo kapitana — to sceny: 


łodzi podwodnej, czyni wstrzą- | niezapomniane, 


sające wrażenie. Budowa dra- 
matyczna stopnluje napięcie i 


jos tak umiejętnie, że widz, 


zrazu wesoły i beztroski, nie 
przeczuwa, co go czeka pod- 
|czas ostatnich aktów, kledy ner 
iwy nieobojętnego na tragedię 
ludzką człowieka poczynają 
dygotać, jak struny. 

Grozę potęguje świadomość 
prawdy tego zdarzenia, 

Gra czołowej trójki doskona- 
ła, Jack Holt stworzył typ szcze 
ry i mocny. Ralph Graves grał 
tak, jak gdyby przed sobą ob- 
jektywa nie miał, Także i Do- 
rota Revier zwłaszcza w dru- 
giej części filmu dostrolła się do 
patosu tego filmu, którego głów 
ny atut stanowi to nowe, niewy 
zyskanę dotad środowisko, 


Zast. 
TA TEOR A AL TYWES 
Zakład stolarski 
RZEMIESLNIK POLSKI 
wł. W. LISICKI 


Łódź, Pałacowa 12 przy Kelma 
dojazd tramwajem ur. 1 i 6, 


pł» 


oleca własnej wy 


NN! twómi wykwintne 
WSZ RIT meble, garderoby, 
T szaty, łóżka, trema 
maki? odłam. WAIT: kredensy. 
| od 700 ał do 1100 


krueała oraz wsael- 
kie przedmioty w 
zakres stolarstwa | 
lapicerstwa wahoe 
drac. 


Sprzedał na bardzo dogodnych ratach 


Zakład otwarty codziennie od 6 ramą 
do 9 wieczorem, 


Str. 6 


Kobieta na usługach szpiegostwa 


Podejrzany flirt z żołnierzami. 


Tak już donieśliśmy nastąpił 
w prochowni w pobliżu Liver- 
poolu 

straszliwy wybuch, 
który pochłonął życie pięciu ©- 
fiar wskutek lekkomyślności 


znalazło 
Obaj 


go Jerzego Dulmonta i 23-let- 


śmierć pięć osób. 
żołnierze, 


kładny rysopis 


zotowawczemi, wysadzili zupełyktóra po owym tragicznym fak 
nie w powietrze lewe skrzydło 
prochowni, pod której gruzami 


owych dwóch 
pociąznięci wskutek defektu 


owej kobiety, 'ków, 


cie zniknęła zupełnie bez śladu. 
Policja posiada również rysopis 
nieznajomych, 
którzy zatrzymali się w drodze 
auta i wdali 
się w rozmowę z parą wieśnia- 


KE NÓ 


Nr 242 


Znaną jest oddawna niepraw 
dopodobna wprost szybkość 2 
jaką za oceanem zdobywa się 

olbrzymie majątki. 
Nowem potwierdzeniem tego 
faktu, jest wiadomość, nadcho- 
dząca obecnie z Ameryki, iż ro 
dzinny majątek sekretarza Sia 
nu w Stanach Zjednóczonych 
Mellona, wzrósł w ostatnich 


niego Harry'ego Warnera. Obe 
cnie dowiadujemy się bliższych 
szczegółów tej katastrofy, któ- 
ra w Angljj wywołała wielkie 
wrażenie 


z powodu niezwy- 


liczności. 


Okazało się mianowicie. Że 
przyczyną strasznej katastrofy 
iest 

kobieta - szpieg, 


co do której narazie angielska 
policja polityczna zachowuje 
tajemnicze milczenie. Nie ulega 
jednak watpliwości. że chodzi 
tutaj o akcię zbrodniczą na tle 
golitycznem. 


Oto w pobliżu prochowni od 
kilku już tygodni kręciła się 
młoda. przystojna brunetka, sta 
rając się o nawiązanie znajomo | 
ści z żołnierzami, stanowiącymi 
straż prochowmi. I rzeczywiście | 
poznała ona bliżej dwóch z nich 
Dulmonta i Warnera, Pewnego 
dnia, wiedząc o tem, że właśnie 
Dulmont i Warner 

odbywają straż, 


zbliżyła się do nich, wdała się 
z nimi w rozmowę, poczęstowa 
ła wódka | zaproponowała prze 


ktych. towarzyszących jej : 


|nych, tajemniczych 


dwóch wartowników, radz odpowiedzialności, podali do 


Stary przesąd. 


miesiącach o olbrzymą sumę 

300 milionów dolarów. 
Nieprawdopodobny ten wzrost 
majątku zawdzięcza Melion 
sensacyjnej hossie, jaką uzy- 
skały akcje amerykańskiego 
towarzystwa aluminiowego i 
towarzystwa dla wyrobu oli- 
wy w Pensylwanji. 

Fakt o którym wyżej wspa 


Ciekawe eksperymenty amerykańskiego uczonego. 


Utarło się powszechnie mnie 
manie, że oczy wężów. posiadają 
fascynujące, 

hipnotyczne własności, 
Wiara w to zjawisko rozpowsze 
chniła się z powodu nieuniknio- 
nej śmierci, jaką sprowadza u- 
kąszenie węża oraz ze względu 
na upodobanie do rzeczy dziw 
i niezbada 
nych, tem bardziej, że liczni u- 
czeni także w dziełach swoich 
wspominają o sile wzroku wę: 
żów, hipnotyzującego ptaki. 

Sławny francuski przyrodo- 
znawca Cuvier mówi o „narko- 
tyzującym” wpływie oczu wę: 
żów, a Anglik Bussel Wallace, 
niemniej słynny przyrodnik, pi- 


tyzmu”*, Doszło do tego, że do- 
tąd nikt już nie wątpił o zdolno- 
ści wężów przyciągania ofiar si- 
łą swego wzroku. 

Tem ciekawiej będzie zazna 
jomić się z wynikami badań 
współczesnego amerykańskiego 
badacza przyrody, które dopro: 
wadziły do poznania zgoła od- 
rębnych zjawisk, 

Aptekarz przy uniwersytec- 
kim wydziale medycznym spro 
wadził większą ilość wężów dla 
wypróbowania szeregu antydo: 
tów  (odtrutek), Wspomniany 
badacz naukowy, Hutten, sko- 
rzystał z tej sposobności dla wła 
snych eksperymentów, t. į. pra- 


nem pomieszczeniu i tutaj, po- 
zostawiono je : 

na wolności, 
Wielkie okno umożliwiało do- 
kładną i stałą obserwację wszy: 
stkich ich ruchów. 

Urządzono im wygodne lego- 
wisko ze słomy. Zimna pogoda 
paraliżowała ruchy SięksaokA 
gadów, lecz w ciepłe popołud- 
nia cztery olbrzymie węże grze 
chotniki, z ogólnej liczby dzie- 
sięciu tej odmiany, zazwyczaj 
puszczały się w ruch, a za-niemi 
i inne rodzaje wężów. 

„W mieście wiedziano o na- 
szych próbach'>—tak  opowia- 
da Hutten, stąd nie brakło nam 
ciekawych widzów, którzy za- 


chadzkę. Żołnierze zrazu opie- 
rali się, niebawem jednak zgo- 
dzili się i opuścili posterunek.— 
Skorzystało z tego dwóch ta- 
jemniczych pasażerów. którzy | 
przyjechali autem i załatwiw- | 
szy się szybko z pracami przy» 


Oryginalny wyra. 


hołdu 


dla genialnego 
mistrza. 


Feliks Weingarten, który 
obecnie z wielkiem powodze- 
niem jako dyrektor konserwa- 
torium Bazylei prowadzi 
mistrzowski kurs dyrygentów, 
nie zaprzestał również pracy 
kompozytorskiej. Ukończył on 
mianowicie właśnie swoją VI 
symfonję, której druga część 
została opracowana na podsta- 
wie szkiców. pozostawionych 
przez Franciszka Szuberta Ca 
te dzieło powstało wogóle ku 
uczczeniu pamięci Szuberta i 
utrzymane jest w charakterze 
twórczości genialnego roman- 
tyka. Zapowiedź wykonania 
tej svmfonji wywołała w sfe- 
rach muzycznych wielkie za n 
teresowanie. 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


sze wyraźnie 
wpływach, zbliżonych do hipno- 


o „optycznych 


K yomgo wypróbowania teorji 
o hipnotycznej sile oczu węża. 


Gady zamknięto w obszer- |Zanim mineło lato. wszyscv na- 


| opatrywali nas w ptaki i szczury 


Naiwiększe kino na świecie. 
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Widownia największego kino-teatru na świecie „Roxy-teatru” w New-Yorku, mieszczącego 
Ten wspaniały pałac Dziesiątej, Muzy jest własnością Williama Foxa- 
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Odbito na własnej maszynie rótacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiei nr. 3, 


si dobrowolni asystenci — wspól 
nie z nami — przyszli do jedne- 
go i tego samego wniosku, a 
mianowicie, że nie może być mo 
wy o sile hipnotycznej wężów. 
Dowiodło nam tego przedewszy 
stkiem 

beztroskie zachowanie ptaków. 
i drobnych zwierząt ssących w 
obecności I pobliżu wężów. — 
Zdawały się nie przejmować się 
niemi wcale". 

W odległości pół metra od 
zwiniętego węża kos skakał z 
miejsca na miejsce, pił wodę 2 
basenu i, otrząsając się z niej, 
pryskał na węża, przyglądające 
fo mu się przenikliwym wzro- 

lem, Zauważywszy to, kos od 
skoczył, dość daleko by uniknąć 
sporu o prawo do wodopoju lecz 
dość blisko, gdyby wąż pochwy- 
cić lub ukąsić go pragnął. 

Ruchy szczurów także 

nie zdradzały obawy 

przed bezpośredniem niebezpie 
czeństwem. Próbowały wydo- 
stać się na dwór i w tym zamia* 
rze nle omijały nawet legowiska 
wężów na słomie. Węże ze swej 
strony nie śpieszyły się zbytnio 
nadużyć zaułania swoich współ- 
mieszkańców, 
| O ile upatrzyły sobie jaką o- 
fiarę, nie nie uwzględniało obja. 
|wów hipnozy. Znienacka uno- 
siły łeb przysuwały się bez szrae 
|ru-do płaka, beztrosko zbierają: 
cego okruchy i zatrzymywały 
się raptownie. A potem, nagle 
| podciagając ogon, błyskawicz- 
nie rzucały się naprzód, bv póź- 
niej — po dokonanem ukąsze- 
niu — cofnąć się zwolna, 

Wystraszony ptak zrywał się 
do lotu i diedciokolnie trzepocząc 
skrzydłami, szukał wyjścia. 

Po 30 sekundach, 

jad poczynał działać. Ptak roz- 

aczliwie chwytał się przęseł o- 

ratowania, a wkrótce potem pa 
|dał na ziemię. Nie był to koniec 
|jeszcze. Kilkakrotnie zrywał się 
|jeszcze do lotu, lecz daremnie 
| Wąż napozór obojętnie leżał w 
| pobliżu swej ofiary, W pewnej 
chwili poczynał interesować się 
nią. Zdawało się, sądząc z ru 
chów jego, że pragnie skoczyć. 
Jednak ostatecznie cofnął się za- 
wsze. Wreszcie, gdy nie mogło 
już być mowy o żadnej, choćby 
najsłabszej walce, grzechotnik 
zaciągał ptaka na swoje legowis 
ko, 

Podobne sceny obserwowano 
setki razy. Nie dała się stwier- 
dzić 

żadna próba hipnozy 
ze strony gadów. Jad ich, tak 
silny, że zabija silnego człowie- 
ka w przeciągu godziny, u ma- 
łego ptaka wywiera swój śmier 
felis wpływ w kilka sekund Z 
chwilą ukąszenia, ofiara węża 
nie ma już siły usunąć się z wi- 
dnokręgu napastnika. Wąż więc 
czeka spokojnie na szybkie dzia 
łanie swego jadu i nie odczuwa 
potrzeby ani konieczności stoso 
wania długotrwałych ekspery- 
mentów hipnotycznych, 

Naukowe badania zatem zdo 
łały usunąć 

przesta! przesąd 
o tajemniczej władzy niebezpie- 
czneśo gadu. 


i 
Dr. med. Rakowski 
Tel. 21-81. 

Specialista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
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Szanse amerykańskich obywateli. 


Fortuny zdobyte w ciągu kiłku minut. 


minamy, nie jest bynajmniej o 
dosobniony w Ameryce, OW- 
szem kryje się on nawet w 
cień w obliczu innych „szczęŚ- 
liwych wypadków“, w któ- 
rych-w paru minutach zarabia 
no na gietdzie miljony. 


Jeden z dzienników londyń 
skich cytuje szereg takich fan- 
tastycznych  wzbogaceń za 
oceanem. I tak np. p. Józef Hu- 
jadley, dzięki szczęśliwym ope 
jracjom giełdowym, pewnego 
|pięknego wieczora stał się o 4 
miljony bogatszym, aniżeli ran 
kiem tego samego dnia. Wzbo 
gacenie się to zawdzięczał uda 
tei spekulacji na targu baweł- 
n'anym. 


Głośnym był «w roku 1905 
wypadek niejakiego Teodora 
Grice, który również na opera 
cjach bawełnianych zarobił 
w 5 minutach 500,000 dolarów, 
a w każdej następnej pół godzi 
nie zdobywał dalsze 250.000 
dolarów. aż wkońcu odszedł z 
giełdy mówiąc: „zarobitem 
już na obiad*. 


J. L. Lievrmore, który róz= 
począł swoją karjerę życiową 
jako goniec u jednego z bo- 
stońskich maklerów  giełdo- 
wych. zarobił w jednym driu 
500.000 dolarów. podczas ko- 
rzystnej spekulacji, przeprowa 
dzonej w czasie przelotnego 
spadku cen bawełny. Podczas 
niebywałych spekulacyj z ak- 
cjami „Union Pacific" w No- 
wym Jorku wielu spekulantów 
zdobyło w przeciągu jednego 


dnia majątek, wahający się 
między 
500.000 a 2 i pół miljonami do» 


larów. 


W takich „burzliwych dniach“ 
nowojorska giełda sprawia 
wrażenie istnego piekła. Lir- 
dzie jak szaleni uganiają z miej 
sca na miejsce krzycząc. gesty 
kulując, dokonują wprost akro 
batycznych sztuk celem zdoby 
cia majątku w paru minutach. 
Nawet gońcy biurowi į stenocy 
pistki robią w takich momeń- 
tach jakiejś nagłej hossy na 
giełdzie świetne interesy. Opo 
wiądają. iż pewien portier, 
urzędujący w biurze Harrima- 
na. zarobił w takim dniu hossy 
50.000 dolarów. 


James Keen zdołał zarobić 
w przeciągu jednego dnia na 
akcjach towarzystwa  „Natlo- 
nal Cordage“ 4 miljony dola- 
rów, a na amerykańskich ak= 
cjach tytuniowych 3 miljony 
dolarów. Weterani z Wallstre. 
et wspominają zawsze ów 
„wielki dzień“. w którym Jay 
Gould w przeciągu  jedne,so 
ranka zarobił na akcjach kole- 
jowych 5 milionów dolarów, a 
John Rockfeller 10 miljonów da 
larów dzięki szczęśliwej tran 
zakcji akciami „Standard Ol". 
WE DZ Z ZEŃ 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Teatr Miejski. — Mira Efros. 
Kameralny: — Rzeczywistość, 
Teatr Popularny. — Balladyna. 
Teatr w sall Geyera: — Balsdyna, 
Filharmonja: — Dziś koncert kwarte» 
tu Głazunowa. 
Apollo: — Burza mad Azdą. 
Hocz seansów: o godz 4 6 AP 10 
Bajka: — 6 dziewcząt w poszukiwa- 
niu noclegu. ` 
Casino „Łódź podwodna S. 44'i 
Czary: — Pojedynek w samolocie. 
bocz seansów n zndz 4. 6, 8 l 10. 
Corso: — Orzel Teksasu. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 030 
Capitol: — Kapitan gwardji królew- 
skiej. 
Grand-Kino; — [ntrygant. 
Luna: — Erotikon. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki, 
Pocz. seansów o gndz 5 ! oól po poł. 
Mimoza: — Król karnawału. 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac 
Oświatowy: — Dusze dziecięce os 
karżają nas; dla młodzieży: Quo 
vadis, ps 
Pocz seansôw: o godz 4. 6, 31 10 
Odeon: — Gazeciarze Pax i Patachon 
Pocz seansów: o godz 4.6 81 10 
Palace „Venus w siedmiu odsłonach” 
Resursa: — Ponad śnieg. 
Spółdzielnia: — Uśmiech _losu. 
Pocz scausów: 430 n30 415. 10% 
Wodewil; — Obrońca w masce. 
Początek seansów o godzinie 4+e]. 
Zachęta: — Tancerka, 
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